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t > y s K u s j a  n a r t  r e w i z j ą  K o n s t y t u c j i
O R O L Ę  I W Y B Ó R  PR E ZY D E N T A  R ZE C ZY PO SPO LIT E J

. W komisji konstytucyjnej Sejma 
się wczoraj" w  daiszym ciągu 

^skusja szczegółowa nad rewizja 
. ‘ ‘Stytncji, zaczęta w ubiegły pią-
t*L.

R O LA  P R E Z Y D E N T A  
Przedewszystkiem dokończono dy- 

jj&Sji nad określeniem jgolnem roli 
. *ldenta Kzplitej (ooecny art. 2
tthstytucji).

^ot, Graliński (W yzw .j sprzeciwia 
 ̂ koncepcji zarówno BB. jak  cen- 
vUr>, gdyż władza ustawodawcza i 
-..iowsKa nie mogą Dyć w  ogolnej 

^fuktu r.e podporządkowane Prezy- 
^**towi. Projekty te przypominają 
'^.Btytucję Napoleona 111-gc z toku 
1 niema jednak takich postano- 
lftń w  żadnej konstytucji republikar 

Jeżeli w  art, 2 należy co zmit- 
to chyDa poaKreśnć baraziej za- 
współdziałania władz i rolę w 

l*J° Prezydenta.
Puo. Komornicki (KI. Nar.) zarzu 
Projektom BB. i centrum wewnątrz 
sprzeczność, gdyż wysuwaiąc za 

uocobionej w Prezydencie naj- 
władzy w  państwie, przyj ’ 

j"*ją, że wola jego w ustawodawstwie 
^°że być obalona, a w  najważniejszej 
^taw ie t. j. zmianie ustroju nie prze 
^Ł ją  wogóie udziału woli Prtzyden

W
Nie realizują również *as»dy, że

i  s
;ydcnt ma być vzyi*nikiem row r'

kt między władzami państwa. W y 
^ a n a  przez nie zasada ogólna me 

bynajmniej włayzy Prezy-

Pić
l®*»ta —  wzmocnieniu to może nastą-

tylko w  przupisacłi szczególnych. 
f*o«. Bluzktewtcz. (K I. Ukr.) za 

'jlepsze Uważa sformułowanie do- 
y^czasowe. W  Austn i ostatnio Dar-

silnie wzmocniono władzę Frezy
M ta, ale uczyniono to w  przepisach

di

y^gółowyuh a nie ogólnych. Mówca 
k-ga się, aby zamiast określenia 

^stod " użyto w art. 2 konstytucji 
' “ hinu „ugół obywateli” . 

t Od, n n er« stanowiska bron: pos. 
'barski (K i. N ar.), oświadczając, 
głównym czynnikiem w  państwie 

^skiern musi b> \ ta cześć jego obv- 
aieli, która uważa dobro Polrki za 

j. ****o najwyższe nie można zaś za 
niej łych, którzy dążę dc 

:,J c> państw*.

_ £**. MockiaUriez (BB .) zarzuca o- 
> , i .

' S

że w argumentacji je j brak 
'^du, iż mosna w Polsc. stworzyć

i św.adomą odpowiedzialności 
Państwo większość sejmową. Sko- 
*aś taka większość jest niemożli­

w i  i'< dyne wyjści-s widzi mówc- w 
S ekc ie  BB.

Bitner (Ch. D.) odpiera za- 
e - pas. Komarnickiego. Projekt 

‘**mn wychodzi z pewnych założen 
hycli, nie daje Prezydentowi wła-

Pos.

3?
a°Wi

%

nieograniczonej i stanowi rów- 
że Prezydent jest organum rów 

agi władz.
* Piasecki (BB.) uważa dyskn- 

n °becną jako zasadniczo ważną z 
puv,0du, ze w  mej stronnictwa 

^ ° Rankowują sie zasadniczo co do 
u któiym ma pójść refor- 

c Projekt BB. nie wprowadź., nie- 
^ 41 łczonej władzy Prezydenta, ale

'adm
się tylko o to, by w  każdem zm

th hiennj pn, sswowem decvdowałr 
Ule wula i nie było kolizji woli. Na­

ję ło b y  ścisłe odgraniczyć całą dzia 
<} Prezydenta regulującą współ- 
p. a>ahi€ władz —  i to mogłoby pod- 
hi n,r PoU po,ęcie ..władzy zwierzch- 
j —  jednakże prawnirzo rzecz ta 
^  W dn a  do ujęcia i każde określe­

nie zawierać będzie pewne sprzecz­
ności. W  każdym razie w  projekcie 
BB. tych sprzeczności jest nujmniej.

Ostatni prrsmawiał wreszcie pos. 
Pikudski (B B .), broniąc projektu B 
B. przeć i w zarzutowi ~ezaryzmu, gdyż 
Przerzucanie suwerenności na parla-

P. B. R.
w  obradach komisji budżetowej 

Sejmu.
Komisja budżetowa Sejmu wysłu­

chała wczoraj sprawozdania pos. 
Maksymiliana Malinowskiego (W y­
zwolenie) o działalności Państwowe­
go Banku Rolnego. Stwierdzając 
wielki rozrost działalności Banku, /e- 
icrenf podniósł, żc kredytu długoter­
minowego udzielono §7 milj., melio­
racyjnego 50 milj-, krótkoterminowe­
go w  ściślejszem znaczeniu 2‘X  milj., 
spotdzieiniorn kredytowym i O milj., 
rolniczo - handlowym 43 milj- i t. d- 
Potrzeby kredytowe wsi są jcd-iak 
olbrzymie- Wypłacalność ro irków  
jest znaczna, kredytów krótkolerm.- 
nowych (w  obszerniejszem znacze­
niu) spłacono w  r. z- 155 i p d miij. 
na ogólny stan zadłużenia 502 milj-, 
splacalność kredytu długotermino­
wego wynosi 45 pjoc. R 5'c ie 't  za­
proponował szereg rezolucyj, r :zy i*- 
tych przez komisję, m łn. w sprawie 
obniżenia ptucentu od pożyczek rol­
nych.

W dyskusji, jaka się po tym re e- 
racie wywiązała, wskazywano na ko­
nieczność. skonwertowania wob.ir kry­
zysu rolnego pożyczek krótkotermi­
nowych na średnioterminowe (w  ter­
minie 1—5 lat). Dla dokończę t.a dy- 
skusji nad tern zagadnienie ■* m.i ko­
misja budżetowa oapyć jeszcze nsob' 
n< posiedzenie-

went jest również cezaryzmem Sko­
ro wszyscy w dy^kuuji ^.adzali się, 
że Prenydent powinien być czynnikiem 
..aorzędnym, tc nalesy t< rzecz jasno 
sfonr.uljwać.

Na tem zakończono dyskusję nad; 
kwest ją  roli Prezydenta.

W YB Ó R P R E Z Y D E N T A

Otwierając dyskujję nad sprawą
wyporów Prezydenta, przewodniczący 
pos. Al akowski (B. B.) stwierdza, że 
są tu 4 odmienn j  pi opozycje: wyoói 
przez głosowanie powszechni (pro­
jekt B. B ) ,  wybór przez zbioiane ad 
hoc zg.omadzenie elektorów (projekt 
lewicy) lub przez kongre« nrtrouowy 
(projekt centrum) i w.eszcie dotych­
czasowy sposób wyporu przoz połą­
czone obie izby parlamentu (projent 
KI. Nar.).

DOBRA P0UN1CKIE A KONKORDAT
ROZBIEŻNI STa NOWISK/ DWÓC H MINIc TERSTW

Na porząaku dziennym wczoraj­
szego posiedzenia sejmowej komisji 
reform rolny-h znalazł się projekt 
P P S , domagający się wyaania usta­
wy, przejmującej dobra pounickio 
(Ł zw- „popówki” ) nz izecz państwa. 
Projekt ten zgłoszony został 12 b. m- 
i w  d.uku rozdany posłom 22 b. m-, 
przystąpienie wtęc do obrad nad nim 
w  tak szybkim terminie samo już 
przez się zwróciło uwagę. Jeszcze 
bardziej jedraic zasługuje na uwagę 
sam charakter tej sprawy.

Wedle bowiem art. 24 punkt 3-ci 
Konkordatu sprawa dóbr, których Ko­
ściół katolicki został puzoawiony 
przez państwa zaborcze ma być za­
łatwiona w drodze układu między 
Rzeczpospolita Polskę a ^Stolicą Apo­
stolską- Da renie więc do ustawowe­
go załatwienia tej spławy przed po­
rozumieniem się Polski z WatyKanem

DYSKUSJA NAD POLITYKĄ ZAGRANICZNĄ
W  KOMISJI SPRAW  ZAGRANICZNYCH  SENATU

Zjednoczonych, wyraził szereg życzeń 
co do lepszej orgamzacji tej emigracji

Senacka konrsja spraw zagranicz­
nych i wojskowych ptzyjęła wczoraj 
ustawę o poborze rektuta, następnie 
zaś przystąpiła do dyskusji nad 
ezposć p. Ministra Zaleskiego.

Sen- Seyda (K'. Nar.), omawiając 
politykę polski w  stosunku do Nie­
miec, stwierdził powszechnie w Niem 
czech dążeń,e do rewizj. granic z 

j  Polską i podkreślił, że z dążeniem 
icm liczyć się winna portyka polska. 
Jest izeczą niedopuszczalną w  stosun­
kach międzynarodowych traktowanie 
z państwem, które podaje w wątpli­
wość granice inue&o państwa- Z te­
go punktu widzenia krytykował sen. 
Seyda politykę Rządu

5en. Posner (P.P-S.) mówił o ten-

co ao funkcjonowania tamtejszych 
konsulatów polskich.

O sprawach emigracyjnych mówit 
również sen- Kuiero-i (Piast), podno­
sząc konieczność jej zoiganizowania i 
wynalezienia terenów emigraryjnych, 
następnie zaś przeszedł do stosunków 
z Niemcami, popietając w tym zakre­
sie jpinje wyrażone przez sen 
Seydę.

Sen. Gliwic (B. B-) zajął się omó­
wieniem polityki gospodarczej Mini­
sterstwa, a mówiąc o poświęconych 
tym zagadnieniom konferencjach mię 
dzyraroctowych wykazywał słuszność 
polityki polskiej, która do uregulowa­
nia tych spraw zmierza nie przez 

dencjach pokojowych polityki polskiej pakty wielostronne aie przez umowy

d eleg acja  m ia st
u p. Prem jera Bartla.

W  przyszłym tygodniu udaj** się 
do Prem jera Baitla delegacja pre- wać, 
zydjów  t. zw. miast ulenowskich, 
krore znalazły aię ostatnio w szcze­
gólnie cięzkiem położeniu finanso- 
wem, w obec zadłużenia, spowodo­
wanego mwestycjami. Prezyaja 
miast będą prosić Rząd o udziele­
nie krtdytów

Delegacja złozy lów nież odpo­
wiednie m emerjały ministrów, 
skarbu Matuszewskiemu i prezeso­
w i Banku Gospodarstwa K ra jow e­
go jen. Góreckiemu.

i domagał się częstszego zwoływania z poszczególnemi państwami i w  i-

stoi w  oczywistej sprzeczności do na- 
siycti zobowiązań konkordatowych.

W  czasie obrad nad wnioskiem 
PPS., którym przewodniczył prezes 
komisji reform rolnych pos- Przed­
pełski (B. B.), zwrócił uwagę na ter 
moment pos. Staniszkis (K!. Na,-) 
zgłaszając wniosek aby dyskusję naq 
tą sprawą odroczyć do czasu załat­
wienia zasadniczych jej pods,aw w 
drodze układu między Polską a Wa' 
tykanem- Pos. Staniszkis zapytał też 
przedstawicieli rządowych, obecnych, 
na posiedzeniu, jak.e jest właściwie 
stanowisko Rządu w  tej sprawie, cc 
jest tem bardziej aktualne, gdyż po. 
dobno w Ministerstwie Reform Rol­
nych przygotowywany jest projekt 
ustawy, zmierzający w  tym samym 
kierunku co i projeki wniesiony przez 
P- P. S. *

W  odpowiedzi na to zapytanie 
rrzedsiawiciel Min. Refortu Rolnych 
oświadczy), że Ministerstwo sprawę 
tę uważa za bardzo pilna i nje wid 
przeszkód, aoy komisja rozputrymTa 
wniosek P  P. S., samo zaś będzltf <a, 
miarę potrzeby zgłaszam poprawki (Jo 
tekstu ustawy; faktowi przygotowy­
wania przez Ministerstwo Reiorn, Rol­
nych projektu ustawy, o którym 
wspnmnjaf pos- Staniszkis, przedsta­
wiciel tego Ministerstwa nie zaprze- 
wzyT.

Natomiast przedstawiciel Minfeiey- 
stwa Oświaty zajął stanowisko zu­
pełnie przeciwne, oświadczając, ż< 
projektowana pizez P. P. S. ustawi 
stoi w  sprzeczności z art- 24 Kon­
kordatu-

W  ten sposób w  łonie Rządu ok» "  
zała s!ę zasadnicza sprzeczność mię­
dzy dwoma reso-tami zainteresowa- 
nemi w  tej sprawie.

W  glosowaniu jednak wniosek pos 
Staniszkisa został odrzucony, oświad­
czyło się bowiem za rim tylko (

komisji i częstszego bywania n? niej kresie poszczególnych zaięzi ptoduk :<Jzl°nków komisji. Uchwalono na to- 
p. Ministra, gdyż o polityce zagra- cji- Mówca podnosił znaczenie dla n,la; t głosami B. B.. lewicy i mniej’
nicznej możnaby wówczas dyskuto- Polski zaiozenia Banku Międzyiwo-1 ^  ^

Uzgodnione stanowisko
W  sprawach niemiecko-austrjackłch

BERLIN, 24 lutego. —  Urzędowo 
donoszą: Trzydniowe obrady polity­
czne między kanclerzem austriackim 
a rządem Rzeszy zostały dziś w  go­
dzinach prŁtdoołudniowych doprowa­
dzone do końca.

W  wyniku wczorajszych narad, do­
tyczących poszczególnych kwestyj 
handlowo - politycznych, doszło dziś 
do porozumienia co do najważniej­
szych, dotychczas nie załatwionych, 
punktów przyszłego traktatu handlo­
wego między Austrją a Niemcami. 
Wobec tego oczekiwać można z całą 
pewnością zawarcia traktatu w  czasie 
najbliższym-

Załatwieniem pozostałych kwestyj 
szczegółowych zajmą się delegacje 
obu krajów niezwłocznie po ukoń­
czeniu obrad konferencji rozejmu cel­
nego w Genewie. —  Pol. Aj. Tei­

na podstawie dokladriejszych aowego* 
danych Których obecnie komis)? jest. Przemawiał jeszcze osn. Korner 
pozbawiona. ' (K- Żyd.), wyrażając zadowolenie z

Sfcn- Kunnsnieek! (tł. B.) wyraził powodu stosunku naszej polityki do 
zadowolenie z naszej pohtyki zagra- sprawy palestyr k ej nr t len ie  ge 
nicznej dopatrywał się sprzeczności w  newskim oraz z powodu działalności 
krytyce w rażonej przoz sen. Seydę. konsula poiskiegc w  JerozOumie 

Sen- Makarewicz ,(Ch. D-ł, oma- Dalszą dvskusję odłożono do czwart- 
wit-jąc emigrację polską, w Stanach ku, 27 h m-

Ciieft polityczny

wn'csek pos. OlewlńSKiegc 
| iB. B.), aby oorady nad tą spiawą 

odroczyć do 2 marca, a to ze wzglę­
du na oświadczenie pos Łuckiego 
'KI Ukr.), ze nie zdążył on jeszczt 
co do tego projektu porozumieć się 
ze swymi wyborcami-

Rzecz znamienna że większośi 
komisji uwzględniła stanowisko przed- 
stawiciela mniejszości narodowej, a dc 
porządku dzitnnego przeszła nad za­
sadą prawa i stanowiskiem Kościoła 
katolickiego,

p .  P R E Z Y D E N T
przyjął w dniu wczorajszym delegację 
pierwszej dywizji piechoty Legjonów, 
która przybyła celem wręczenia Gło­
w ie Państwa odznak pułkowych 1-go, 
5-gó t 6-go pułku Legjonów oraz i-go 

p. a. p. „
U  P P R E M IE R A  l

P. Premier Birtel przyjął wczoraj 
przedpołudmem prezesa Banku Roi-

R Z P L I T E ]  Mafopolsce, opracowanym przer po­
słów Putka (W yzw .j i Ciolkosza 
(PPS.), a obecnie już rozważanym 
przez pełny Sejm.

Protestujący podnoszą, że orojek- 
ty te, gdyby stały się ustawami, nie- 
rmiernieby zaszkodzili interesom pań 
stw£ oraz położeniu ludności polskiej 
w  tej dzielnicy. Ludność ta domaga 
się w  samorządach takich ordynacyj 
wyborczych, ktoreby uwzględniały

nego p- LujdkieyJcza, a pastępnit ml- odrębne warunki życia, w jakich znaj'
nistra przemysłu i handlu p. Kwiat- • j uje sję żywioł polski na terenach
kowskiego-

M A Ł O P O L S K A  A LE W IC O 4 
W E PR O JEK TY  U STAW

Do kancelarii p- Marszalka Sejmu 
oraz do członków sejmowej komisji
administracyjnej napływają ustav>icz-
nle z Małopolski rezolucje rad miej­
skich, zjazdów burmistrzów, i zebrań 
obywatelskich,- protestujące przeciw 
projektom nowych ordynacyj wybor­
czych do rad powiatowych oraz do 
rad gminnych miejskich i wiejskich w

Jaka będzie popod??
W  dniu wczorajszym w  godzi­

nach porannych zachmurzenie w 
Polsce, było ptzeważriie całkowite; 
tylko Małopolska zachodnia wraz 
ze SiąsKiem miała pogodą słonecz­
ną.

Temperatura wynosiła rano oko­
ło —  4 stopni na wybrzeżu i P o ­
morzu, około —  5 stopni w Po- 
znańskiem i Lubelskiem, około— 6 
stopni w  V ’ ileńsk-iem na Polesiu 
i W ołyniu, wreszcie około —  io  
st na Śląsku i w  Rrakowskiem, i 
znowu około —  4 stopni na Poku­
ciu. Opadów w  dniu ubiegłym nie 
było.

Przew idywany Drzebieg pogody

I ’
nieszanycn narodowościowo i naie- 

życie zabezpieczały iego prawa
Z A M K N IĘ C IA  R A C H U N K O ­

W E ZA  R. 1925
Sejmowe, podkomisja budżetowa 

obradowała wczoraj nad zamknięcia­
mi racnunkowemi gospodarki pań- w dniu dz sieiszym: 
siwowej za r. 1P25- Podobnie jak f Rankiem mglisto lub chmurno, 
p-zy zamknięciach rachunkowych za w ciągu dnia rozpogodzenie. L,ek- 
inne lata (1923, 1924 i 1926/27; posta- ki na wschodzie umiai kowany 
noWiona zaproponować Sejmowi u* mróz. Słape wiatry wschodnie lub 
dzielenie absolutorj- m Dah-a»ń.iVO - wschodnie-
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'G I i I Y K A  jrrWNEiir "i

P o  w y b o rac h  sandom iersk ich
REFLEKSJE P O -W Y B O R C ZE  I PE R SPEK TYyW  N A  PRZYSZŁOŚĆ,.

Przegląd prasy

Przeb ieg oraz wynik! w ybo­
rów  parlamentarnych w  Sando- 
m ierszczyźnie, jeśli je traktować 
jako swoistą formę w yborów  uzu 
pehiiających, nie dał jeszcze na­
leżytego obrazu ewolucji nastro­
jów  politycznych w  społeczeń­
stwie. P ienvsza ta pi oba w tryb - 
kaq'i aktu w yborczego z 1928 r. 
cdbyła się względrr ; apatycznie, 
co uwidoczniło się przedewszyst- 
kiero w znacznym spadku liczby 
głosujących: frekwencja w ybór 
cza w  1928 r. wynosiła 80 proc 
ogółu uprawnionych, gdy ubieg­
łej niedzieli dała zaledw ie 60 pro­
cent. Zainteresowanie było w ięc 

znacznie słabsze.

Poszukując przyczyn tego ob­
jawu, przedewszystkiem należy 
wskazać, że oddziałać tu musia­
ło ogólne przygnębienie, w yw oła  
ne zarówno całokształtem stosun 
ków  politycznych w  kraju jak i 
ciężkim kryzysem gospodar­
czym, który w yw ołu je głęboką a- 
patję. Kryzys ekonomiczny od- 
działywuje bardzo deprymująco 
na upinję publiczną, która ulega 
niepokojącym atakom zn echęce- 
nia: ten w zgląd  należy mieć na u- 
waaze, gdy się mówi o przeja­
wach naszego aktualnego życia 

publicznego.

Z  przesunięć w  układzie sił, 
jakie zarysowały się na tle wybo 
j# w  w Sandomierskiem, trzeba 
przedewszystkiem  zanotować zna 

czny przyrost skrajnego radyka­
lizmu cnłopskiego. Zw ycięstw o 
stronnictwa Jana Dąbskiego w ie­
le daie do myślenia. Jest to, jak 
w iadomo, partja, Która uprawia 
bard i > zdecydowaną klasową po­
litykę chłopsKą, przyczem nie w a­
ha się ustalać jej tezy w formu­
łach tego typu jak. rozdział K o ­
ścioła od państwa, retorma rolna 
bez odszkodowania i t. p. Jaskra 
wo dem agogiczna taktyka stron­
nictwa chłopskiego, rzecz prosta, 
ułatwiła mu rozgryw kę wyborczą, 
ale dla zdrowo myślącej części 
społeczeństwa jest to niewątpli­
w ie znamienne signum temporis, 
że chłop polski poczyna garnąć 
się do sztandarów tak radykal­
nych.

N ie może tu być żadną pocie­
cha zjawisko równoczesnego sil­
nego spadku głosów  socjalistycz­
nych, bo przenikanie dzieci M ar­
ksa na w ieś zawsze będzie tylko 
przelotną dywersją, gdy nato­
miast chłopski radykalizm jest 
niebezpieczeństwem znacznie po- 
ważniejszem. Jeśliby wynikiem 
przewlekłych fermentów orjenta- 
cyjnych w społeczeństwie, jakie 
obecnie przeżywam y, miało oka­

zać się głębsze i trwalsze zrady- 
kalizowanie mas społecznych, by­
łoby to dość kategoryczna prze­
słanką ku wnioskom o niezbęd­
ności likw idowania tych fermen- 
łów .

Obóz katolicko - narodowy u- 
trzymał swój stan liczebny, zysku 
ją c  przy te i okazji nowy mandat. 
T o  z kolei je::; że jed­
nak ieSt W

aby mimo wielkich wahań w  na­
strojach utrzymać linję przytom­
ności politycznej. Godzi się pod­
kreślić, że obóz ten nie lękał się 

stanięcia do tej próby sił, jaką 
narzucały w ybory, gdy natomiast 
blok bezpartyjny bez walki ustą­
pił z placu boju, G dyby to mia­

ło oznaczać, że oiok ten wszędzie 
cofnie się przed skrzyżowaniem 
szpady z kłonicą, op.nja sfer u- 
miarKowanych musiałaby prze­
stać w ierzyć jego  zapewnieniom, 
że on jeden potrafi stawiać czoło 
zalewow i dem agog] i rozpasania 
partyjno - politycznego.

P C

P ie K ło  n a  z ie m i
STRASZNL STOSUNKI W  OBOZIE KONCENTRACYJNYM

W  T O U L

Niejednokrotnie już omawiano 

w  piasie tę bolesną sprawę jaką

osobie, Który chciał zbadać stan 
higjeniczny obczu. Ten  sam arty-

jest nasza emigracja. N iejedno

flek mocny, zw a iiy  i dość .silny,

krotnie zwracano uwagę na opła­
kane stosunki, panujące w  tej dzie 
dżinie: brak należytej kontroli, 
brak odpowiedniego ustawodaw­
stwa i t. d. Jest to jednak zagad­
nienie tak w ielkiej wagi, że na­
leży je bezustannie przypominać 
i społeczeństwu i czynnikom kom 
petentnym.

Jedną z takich bolączek emi 
gracji naszej do Fiancji jest spo­
sób, w  jaki odbywa się przewóz 
emigrantów', oraz obóz koncentra 
cyjny w  Toni, dokąd emigranci 
są kierowani zaraz po przekro­
czeniu granicy i gdzie przeoywa- 
ją, póki nie otrzymają przydziału 
Przew óz em igrantów odbywa się 
w  następujący sposób.

Po zebraniu w  Mysłowicach 
partji, złożonej z 500 —  800 o- 
sób, —  różnej płci i wieku —  ła­
duje się ją do w agonów  i przez 
Czechy i M oraw y w iezie do Toul 
Przeładowanie straszne, kobiety 
z drobnerni dziećmi bez żadnej 
absolutnie opieki, ścisk, hałas, 
klątwy, narzekania i tak przez 
dw ie doby przeszło. W reszcie 
Francja i Toul. Baraki, przezna­
czone na nocleg, znajdują się 3 
kilometry za miastem. Są one 
brudne, zimne, bez żadnych urzą­
dzeń sanitarnych Tu zamyka się 
przemęczonych, skołatanych, zgło 
dniałych ludzi, aż póki małemi 
grupami nie zostaną rozesłani po 
całef Francji. Ci, co przeszli przez 
ten obóz, nie mogą o nim spokoj­
nie m ówić: twierdzą, że takiego 
poniewierania nawet podczas woj 
ny nie doznali.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że zarząd obozu nie wpuszcza ni 
kogo z czynników zainteresowa­
nych, zarówno polskich, jak i 
francuskich, do wnętrza obozu, 
by mogli się naocznie przekonać 
o jego  stanic. I wprawdzie Urząd 
Em igracyjny wysyła konwojen­
tów, ale rola ich kończy się na 
dworcu w  Toul. Podobno raz je ­
den z wyższych urzędników na­
szej Ambasady chciał się osobi­
ście przekonać, co się dzieje na 
terenie obozu, ale mu bardzo 

grzecznie odmówiono wstępu, T o  
samo spotyka również i Francu­
zów.

O to^M atin “  z 21 stycznia b. r. 
zamieszcza artykuł, poświęcony 
sprawie obozu koncentracyjnego 
•dh imigrantów. M iędzy innerni pi 
szc, żę nie y. puszczono da- obozu 

lekarza i deputowanego w  jednej

kuł podnosi dalej, że byli jednak
ludzie, któiym  udało się przebić 
mgłę tajemnicy, okrywającej tę 
całą sprawę i ci opow ’ adają, że 
w  obozie brakuje wody, mydła, 
że bielizna pościelowa jest moc­
no podejrzanej czystości, że nie­
ma żadnej izolacji cFa zakaźnych 
chorych. W  związku z tern wszyst 

kiem „M atin “  dzwoni na alarm, 
podnosząc, nie bez słuszności, że 
obozy dla imigrantów, zorgani­
zowane tak, jak się to praktykuje 
obecnie, mogą się stać ogniskami 
wszelkich cnorob, nawet epide- 
mij, dla których trudno o bardziej 
podatny grunt, jak ciżba ludzka, 
stłoczona z pominięciem najpry­
m itywniejszych wskazań lngjeny.

A  cóż my na to wszystko? Na 
takie traktowanie naszych obywa 
teli? A pamiętajmy i o tern, że 
kiedy oni zmuszeni są . tych czy 
innych w zg lędów  szukać chleba 
poza granicami o jczyzny —  ob­
cy, napływający na ich miejsce, 
znajdują u nas nietylko cnieb, ale 
i masło do niego. I me przecho­
dzą przez taką kwarantannę, jak 
nasi emigranci w  Toul, o którem 
później mówią, jak o piekle na 
ziemi.

ODPOWIEDZ! REDAKOJf
Pi St- Starowieyski, Łaszczów. O-

bawy Sz- Pana, by pismo nasze nie 
zeszło z drogi ponadpartyjnej są nie­
uzasadnione- Byliśmy, jesteśmy i bę­
dziemy ponad wirem walk party)' 
nych. jesteśmy dumni, że wśród na­
szych prenumeratorów mamy hidzi ze 
wszystkich obozów umiarkowanej my­
śli politycznej w Polsce.

Ks. St- Marchewka, Jędrzejów. 
Wszystko w porządku- Niema pod­
staw do niepokoju. Prosimy o łaska­
we dalsze popieranie naszego pisma- 

Ks prob. Zalewski, Konyiin, koło 
Krotoszyna- Nie możemy drukować 
encyklik in eXtenso z braku miejsca- 
Czyni to „Przegląd Katolicki” lub „Ka­
tolicka Ajencja Prasowa” (Krak. 
Przedni. 71), wydając encykliki w od- 
dzielnj-ch broszurach.

Ks. St Nowak, Pułtusk Istotnie 
„Pobka” i „Rzeczpospolita” nie różnią 
sic co do treści. Dwie nazwy są 
przejściowe. Obecnie przeprowadza­
my reorganizację wewnętrzną. Szata 
graficzna podniesie sie w najbliższych 
dniach- Prosimy łaskawie o odrobinę 
cierpliwości,.' i

Dr. Lichtman, fiłębokic. Wobec 
zmian w personelu redakcyjnym, jaki 
w tym czas'c ńu stąpi? rękopis, być 
może, zaginał. Będziemy szukać.

P. S., Kolno. W tej formie nie mo­
żemy wykorzystać.

P. K- D u n in -K ? « '\  Nic możemy 
ri- j  ować. O perusż<b'1 pr~.\z Szan. 
Pana temacie już pisaliśmy.

BATALJI PO D  SAN D O ­
M IERZEM  

Rzecz prosta, że ewencmeniem 
dni. politycznego jest wynik wy­
borów  sejmowych w  okręgu Stn- 
domiersKim. Musi być w  atmosfe­
rze jakaś niepewność, muszą być 
liczne kwestje i znaki izapytania, 
jeśli wszyscy biegną do tego zwier 
ciadła lokalnych w yborów  i usiłują 
dojrzeć w  niem kontury rzeczy­
wistości polskiej. K rzyw e to je ­
dnak zwierciadeiko, ułomek w iel­
kiej tafli opbiji —  to też nie dziw, 
że obraz w  niem odbity wygląda 
chwiiaml dość groteskowo.

„P rzi giądow . W ieczornem u1* 
wystarcza za pudechę, że zwycięz­
ca tego „turnieju", Jan Dąbski. 
nie. naieży do najjaskrawszych 
w rogów  rządu:

Leader Stronnictwa Chłopskie­
go  maszeruje dotychczas w  dru­
gim  rządzie rządoburczei falan­
gi. W  pierwszym rzędzie kro­
czą ci właśnie, którzy w  niedzit 
lę w Sandomierskiem wykazali 
swą bezsiłę...
A  licząc się z tem, że możeby 

jsdnak kiedyś taki oberaemagog 
mógł zwyciężyć, melancholijnie 
konkluduje, że stałby się

—  oczywiście —  panem na 
krótką chwilę i niedługą metę. 
B o Polska zaprawdę przebyłaby 
i to .
Ba —  ileż rzeczy ta Polska już 

przetrwała. A le  czy na tem cała 
filo zo f ja ma polega,.. abv prze 
trwać. Trzeba organizować i bu­
dzić odpór. A  oto B.B wycofało 
się z akcji...

Rów nie melancholijnie nashojo- 
ny jest krakowski „Czas*‘. Spo­
strzega tylko ponrostu, że układ sił 
politycznych w Folsce w ogóle  nie 
jest trwały.

—  Tysiąc wyborców  w  krót­
kim przeciągu czasu rozsypują 
się jak piasek lub też jak piasek 
przenosi je  w iatr agitacji z je ­
dnej wydmy partyjnej na drugą, 
Które rosną lub znikają bez 
istnienia tak za jeanem, jak za 
drugiem prawdziwie racjonal­
nych powodów.
Konkluzje? N iem a żadnych. 

Nawet to, że wszyscy zgodnie 
stwierdzają, iż Sandomierszczyzna 
jest twierdzą radykalizmu —  nie 
krzesze żadnych iskier ochoty do

ii

■*alki, aby tc gniazda radykali*®*1* 
osaczać i ubezwładniać..

Ten brak ocl oty do walki t*5*' 
łuje wyjaśnić „Gazeta W ars za * ' 
ska“ , która bez ogródki stwicf' 
dza, że

—  stronnictwo rządowe bc* 
_ stosowania metod, ograniczaj*'

cych swobodę aktu wyborczeg0’ 
nict.ielkie ma szanse przy wybo* 

1 racL. Chociaż w  roku 1938 u*T 
skało one przeszło 14.000 głm 
sów, obecnie wycofało zupełn* 
swoją listę, ustępując w  nie**' 
szczytny sposób z  piacu boju. 
Tak —  to jest rodzaj dezercji 

N ie  dziw, że wymieniony orgafl 
wprost uważa za konieczność zl*' 
kwiaowanie całego B.B., które o*' 
żywa „muzeum nieprawości *. G61 
jednak twierdzi, że

—  N a jp i ostsza druga pro w *' 
dzi przez rozwiązanie ooecneg0 
Sejmu i wybranie now ego bc* 
fa łs z i, presji, przekupstwa i uni*' 
ważniania list opozycyjnych.
to się myli. Bo wyboi-y te fi3' 

łyby zapewne wielką przewagę roz- 
pasanemu radykalizmowi i przesil' 
nęły kraj jeszcze bliżej złowrogiej 
krawędzi.

Ostrzega przed tem „K u r je r  W ? ' 
Lzawskr , który stwierdza, że mi' 
mo wszystko

—  fakt wzrostu nastrojów  op° 
zyc.yjnych znalazł w  Sandoinier 
skiem nowe potwierdzenie a za 
tem mieści się w  nim nowa prze 
stroga.
Obyśmy tę przestrogę w  por® 

pojęli i w  porę z niej skorzystał' 
N ic  jest jeszcze wówczas źle, gdy.-- 
jest źle, ale wówczas, gdy się nic 
spostrzega, że jest źle i gdy się ni' 
myśli o ratunku, o srodkacn za 
radczych, o obronie i o przeciw­
działaniu...

A n K fe ta
o stanie handlu w  Polsce

Izby  przemysłowo handlowt 
rozesłały wszystkim przed-iębior 
stwom w  kraju kwestjonarjusze an 
kiety, m ancej na celu zobrazowa­
nie stanu handlu i przemysłu pol­
skiego na dzień i-szy stycznia rokń 

1931-
Przedsiębiorstwa mają oodac 

wysokość kapitałów, jakiem! opert 
ją, sumy płaconych podatków i t.d-

O św ^ r a it  Prntatorji Generalnej
W  SPRAWIE PROCESU O ZWROT MAJĄTKÓW POWSTAŃCÓW
Polska Agencja Telegfaficzna u- 

poważniona jest do ogłoszenia nastę­
pującego oświadczenia p- St. Buko­
wieckiego, prezesa Prokilratorji Ge­
neralnej, które podajemy bez komen­
tarzy:

Protest, zgłoszony przez piezesa 
zarządu Stowarzyszenia Wza.emnej 
Pomocy Uczestników Powstania 
1863— 1864 r. przeciwko tezom obro­
ny; wysuniętym przez Prokuratorię 
Generalną w sprawie o restytucję 
dóbr, skonfiskowanych powstańcom 
skłania mnie do kilku słów wyjaśnie­
nia-

Tezy, podniesione przez Prokura­
torię Generalną w ob-onie Skarbu 
Państwa Polskiego, mogą się wydać 
„niesłychaneimyi tylko tym, którzr 
stoją zdała od wymiaru sprawiedli 
wości i tych problemów prawnych, 
które życie powojenne każe rozwią­
zywać prawnikom- Żadna z tych tez 
nie została skonstruowana ad hoć dla 
użytku w danej sprawie, lecz każda 
7 nich jest dedukcja zasad ogólnie 
przyjętych. Poglądu, wyrażonego w 
punkcie 4) protestu, że z mienia 
skonfiskowanego jednym powstań­
com, należy wynagrodzić krzywdy 
innych powstańców, przedstawiciele 
Prokuratorii nie wyrazili, a przypisy­
wanie iirtj tej tczi polega na nieporo- 
zumrenitfi

Stanowisko, zajęte przez P^okum- 
torję Generalną, oparte jest n* 
wszechsłronnerr. rzeczowetn rozwrża- 
niu wszystkich, że sprawy wynikaj?- 
cych prawnych problemów, a argu­
mentacja jej nkiem nie wykracz1* 
poza ramy, nakreślone wymaganiami 
ścisłej jurydycznej metod” , jedynie 
właściwej w  Sądzie państwowym. 
Drzed którego formu wytoczy] spra­
wę spadkobiercy powstańców, a nic 
Prokuratoria Generalna-

Galą działalność przedstawicieli 
Prokuratorii Generalnej w zupemości 
ze swej strony aprobuję i zmuszony 
jest w tem miejscu wyrazić ubołewa 
nie, że przez sumienne spełnianie swe­
go tak ciężkigo obowiązku obronv 
Państwa Polskiego narażeni zostali na 
niczem niezasłużone ataki.

PRZESTROGA
Zanim nnjdjuz .złotówkę, • 

obejrzyj ją  bacznie
I  pożegnaj na zawsze :nie 

ujrzysz, je j toięcej...
K to  się w porę spostrzeże

i oszczędzać zacznie __
Ten, składając w P. K. 0-< 

dojdzie do tysięcy.

M. Cz.

I
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C h a u t e m p s  i  M u s s o L n  i PRZED WALNA BATALIĄ
CZY GABINET CEAUTEM P^A OTRZYM A W ^ K S Z O Ś :?

R Z Ą D Y  Z A C H O D N IE . N O W A  F A Z A  P O ST Ę P O W A N IA  „TR O J^R ZYM IIR ZO W E G O *. 
M O SK W A  N A D  D N IfSTR E M .

W  rządach mocarstw zacho­
dnio - europejskich zachodzą lub 
•Wrysowują się zrr.iąny dla Polski 
dość niepokojące. Demokracja 
Parlamentarna, tradycyjnie przy- 
‘ wyczajona dwa razy na rok inny 
tespół oDywateli dopuszczać do za- 
‘ zczytów  ministerjalnych. z tego 
^ e g o  przywileju nie raczyła zre- j 
*ygnować nawet wobec bardzo 
tiężkiej trudnej, naprężonej i 
dwuznacznej sytuacji międzynaro­
dowej. Demokracja ta nie uznała 
*0 właściwe i m ożliwe by spór z 
rtądem Tardieu o zasadę słabsze­
go lub silniejszego obciążenia po­
datkowego odroczyć, w jakiej- 
bądź form ie choĆDy, na kilka mie- 
hecy by naprzód wybrnąć z naj­
niebezpieczniejszego przejścia w 
Polityce mięflzyna.rodowej. P rze­
ciwnie, francuska demokracja par­
lamentarna uznała, że nic nie 
•Hasz ważniejszego i pilniejszego 
Poflad kwestję najbliższych rat 
podatkowych; przeto skinieniem 
•wego małego palca (kilkunastoma 
głosami podrzędnej grupki posłów 
Przy okazji podrzędnego szczegółu 
rozpraw ), zsadziła swego pierwsze 
go ministra i zastęp jego  z b o jo ­
wej pozycji w  Londynie, w  obli­
czu nieprzyjaciela zmieniła załogę 
dyplomatyczną.

N ow y  gabinet francuski p. Chau 
wmps składa się wprawazie z naj­
lepszych ludzi obozu radykalnego, 
a w Londynie obiecuje kontynuo­
wać ściśle taktykę p. Tardieu, lecz 
Po pierwsze deklaracja a realiza­
cja. to są dwie rzeczy różne, zależ­
ne choćby od temperamentu w y­
konawców, powtóre zaś, gabinet 
P- Chautempsa, nawet przy dobrych 
sw-” ch w polityce międzynarodo­
wej, chęciach może parłamentar- 
nie istnieć jedynie z łaski socjali­
stów którzy znów fanatyzm pacy- 
•styczno - lokameński posuwają 

niemal do gotowości oddania 
rancji pod wysoki protektorat 

ftiem*eck\ o naszem Pom orzu już 
hic wspominając.

Tak więc ze strony Francji sta­
je na wyłom ie wobec zagranicy ze­
spół ludzi słabszego charakteru 
hiżli poprzedni, oparty zaś od 
Wewnątrz, w  parlamencie i 
kraiu, na podstawie jrszeze o 
Wicie bardzie nizli poprzedni, nie- 
Pewnej i chwiejnej. Jest to nie­
w ie rn ie  znamienne dla demokra­
tycznych metod polityki między­
narodowej Ponieważ zzewnątrz 
5dzie na kraj nacisk, przeto kraj 
reaguje niedwuznacznie w kierun­
ku większej uległości, jeśli nie 
-ondyńsko - marynarskiej to in- 
hfci Naw iasowo dodajmy, że i w 
A nglji zarysował się znów rozłam 
W stronn:c.twie zachowawczem, 
któ^y może w przyszłym parla­
mencie zapewnić większość absolu­
tny ra-lvkalnej Labour Party i 
Utrwalić je j rządy na długie lata.

Chwieje się wprawdzie i demo­
kracja parlamentarna niemiecka, 
ale wyraźnie w  kierunku prawi­
cowego zwrotu wewnątrz państwa

oraz. bardziej ag ics jw iie j taktyki 
wewnętrznej. W  związku z tem, w  
dziedzinie ścisłej polityici ■ m iędzy­
narodowej, zanotować wypada dal 
szy rozw ój ,,trójprzvm ierzowego“  
a Liku dyplomatycznego W łoch, 
via Austrja —  Niemcy, przeciwko 
Francji. Odczekawszy aż w y ja ś iii ' 
oię fiz jognom ja  nowego gabinetu 
francuskiego i wyobserwowawszy 
niemieckie tendencje do w ytargo­
wania od mocarstw zachodnich 
ustępstw na niekorzyść Polski,
Mussolini nie zawahał się w y­
pełnić drugą część sw ojego pro­
gramu i posłać kanclerza austrjac- 
kiego Schobera w odwiedziny do 
Berlina. Jak już pisańśmy, ostrze 
tej polityki zmierza do nacisku na 
Francję przez groźbę uzgodnienia 
polityki włosko - niemieckiej w 
kierunku Austrji i Bałkanu. 'w ó j 
udział w  tendencjach pobytu 
Schobera w  Berlinie zaznaczył
Rzym  faszystowski amnestją dia 
politycznych wykroczeń ; N iem ców  
południowo r.-^tyrolskich ’ W  sa­
mym zaś Berlinie kropkę nad i 
postawiły ustępy p izem ćw ień obu 
ka iioerzy . Rzeszy i Austrji, 
wzmiankujące o „poważnych de- 
cyzjach‘‘‘r wobec Którycn stoją 
obecnie Niemcy. Jest to aluzja do 
paktu Younga i ugody polsko- 
niemieckiej. Od strony Austrji 

W łoch  ma iść w  tym kierunku 
sukurs dla Niem iec. Austrja
wprawdzie o anszlussie politycz­

nym niewiele w tej (w iosk iej) kon 
junkturze mówi, ale za to domaga 
się zbliżenia gospodarczego z 
Niemcami (traktat handlowy) —  
Jest to słaby punkt kombinacji, bo 
N iem cy do ustępstw w  tej dziedzi­
nie nie są skorzy.

Szachowanie Francji w  ten spo­
sób i od tej strony, jak już wspo­
mniano, zwraca sie pośrednio nie­
stety także przeci w Polsce, bo­
wiem N iem cy właśnie domagają 
się od Francji odłączenia ugody 
z Polską od paktu Younga. P re­
tensji jednak do Vi(ioch o to mieć 
nie możemy, bo jeśli z Niemcami 
szuka porozumienia Francja, a tak 
że my, to W łochom  to samo pra­
w o przysługiwać musi. Rada prze­
ciwko takim niepożądanym obja­
wom jest tylko jedna: ażeby mia­
nowicie Francja przełożyła p o ro ­
zumienie z W łocham i ponad poro­
zumienie z Niemcami

Zaznaczyć wreszcie wypada, że 
wobec tak nadzwyczajnie skłóco­
nej kenjunktury w  Europie, nic w 
tem niema dziwnego; iz stojące na 
uboczu od niej Sowiety, starają 
się, jak mogą doiewać oliw y do 
ognia. Tym  razem obmyśliły de­
monstrację wojskową nad Dnie­
strem przeciwko naszej sojusznicz­
ce Rumunji. N ie  trzeba się dać 
zaskoczyć.

Czujność jest wskazana1

Si. Sz-ski.

FAR.Yt ,  25 lutego. —  Debata dzi- 
sicjsz; w Izbic Deputowanych będzie 
momęlReirt sfe.no wczy m w  żyda pai- 
lamentarnem Francji. Pierwszy raz 
bowiem od chwili ostatnich wyborów, 
któie się odbyły w  r. 1928 i które po­
łożyły kres istnieniu kartelu lewicowe­
go, staje on znowu z otwartą przyłbi­
cą do walki z różnenU ugrupowania­
mi, kióre aczkolwiek noszą miano 
republikańskich”, stanowią jednak w 

oczach lewicy' ową znienawidzoną re­
akcję, którą naieży zwalczać wszyst- 
kicmi silami-
— M M— — •—

ODRZUCENIE U M O W Y  LIKWIDACYJNEJ
J A K IE  PO C IĄG NĘŁO BY S K U T K I Z A  SOBĄ D LA  N IE M IE C

B E R L IN , 25 lutego. —  „Vossisehe 
Zeitung“  ogłasza dłuższy artykuł swe 
go korespondenta warszawskiego B im  
bauma, rozważający następstwa, jakie 
mogłoby pociągnąć dla Niemiec odr-zu 
cenie umowy likwidacyjnej z Polską.

Autor wskazuje, że odrzucenie u- 
mowy bvłoby zdai— niem historycz- 
-lem. o wielkiem znaczeniu. Jednakże 
nie w  sensie owych „mo< nych słów“ , 
w jakich bywa ono zalecane, lecz 
wręcz przeciwnie, zapoczątkować mu

KONFISKATA
DEKORRY

Międzynarodowy ,Jlteral”

BERLIN, 25 lutego (tel.) —  Dono­
szą tu z Hamburga, że na podstawie 
decyzji władz miasta Hamburga zo­
stały skonfiskowane tam trzy książki 
francuskiego pisarza, Maurycego De- 
kobry. Jako motywy konfiskaty po­
dano, że książki te godzą w poczucie 
dobrych obyczajów.

Chodzi tu o romanse pod tytułem* 
„Moralność o pótnocv” , „Filozof i 
stużaca” . oraz „Śmierć nierządnicy” .

Wydawnictwo Atlantis, którego 
nakładem książki te ukazały się, za­
skarżyło tę decyzję do sadu. (Ob).

siałoby tylko politykę ostatecznemu 
pogrzebania ż;*wiołu niemieckiego na 
Wschodzie. 1 • A

O ileby duszlo do odrzucenia umo­
wy, żaden polityk niemiecki nie bę­
dzie mćg, przeszkodzić „torowaniu 
przez Polskę likwidacji oraz prawa 
odkupu wobec własności niemieckie’ 
w Polsce.

W dalszvm ciągt autor polemizu 
j t  z zarzutami, jakoby reforma agrai 
na polską była dalszym ciągiem poli 
tyki likwidacyjnej, wskazując, że re­
forma agrarna nie może osiągnąć tych 
samych wyników, jakie uzyskała stro 
na polska przez likwidację oraz sto­
sowanie prawa odkupu. Auto- zazna­
cza, że pobtanowiema reformy agrar­
nej dotyczą tylno majątków powyżej 
180 ha i że wskutek teeo chłopi i o- 
sadnicy niemieccy zupełnie na tem nie 
ucierpią. Autor ubolewa nac wywo­
ływaniem paniki wśród niemieckich 
wielkich posiadaczy w  Polsce, którzy 
wyzbywają się majątków i wyjeżdża­
ją  z Polski.

Zwolennicy rew izji granic pnlsko- 
nieirueckicń po stronie niemieckiej po­
winni się zastanowić nad pytaniem, 
zy obszary, z których ludność Niemie

cka zostanie wyrugowana- łatwiej bę­
dzie odzyskać, niż te, na których o- 
siadły jest na scałe żywioł niemie­
cki. —  Poi. A j. Teł.

WOJNA DOMOWA
Marsz powstańców ,
na San - Dom ingo.

L O N D Y N , 25 lutego —  W e ­
dług doniesień : z San - Domingo, 
oddziały powstańcze znajdują się 

obecnie w m a rs z u  na stolicę repu- 
Dlini p rz y c z e m  zdobyły już dwa 
forty. Prezydent republiki San- 
Dom ingo Vasquez wobec niemal 
beznadziejnej , sytuacji usiłował 
zbiec na teren sąsiedniej repuDlik i  
Haiti. ' .

Poseł Stanów Zjedriuczonych w 
San - Dom ingo usiłował pośredni­
czyć w  pertraktacjach między po­
wstańcami a rządem, usiłowania 
te nie dały jednak żadnych wyni­
ków, wobec nieustępliwości po 
wstańców. ł

1 . iwssy

Na irartrm pBntoie
Czy przerwani* konferencji morskiej?

LONDYN, 25 lutego. —  Konferen­
cja rozDrojeniowa w Londynie utknę­
ła obecnie na martwym punkcie i w e­
dług przypuszczeń kół zbliżonych do 
poszczególnych delegacyi, nie uda jej 
się z obecnej sytuacji wybrnąć.

Brane tu jest noważnie pod uwa­
gę ewentualne przerwanie konferencji 
na czas nieograniczony- S,rtuac?a 
jest jednak o tyle t udna, iż  zacna z 
dełegacyj me chce wziąć na siebie 
wirty zerwania konferencji.

W  związku z przesileniem gabine- 
towem we Francji, na konferencji 
londyńskiej byty czynione usiłowa­
nia w  kierunku zrzucenia całej winy 
na Francję, Obecnie wobec utwo­
rzen i się nowego rządu i mającego 
nastąpić wyjazdu aelegacj’ francuskiej 
do Londynu, sytuacja uległa skompli­
kowaniu. —  Aj. WscL

HELSINGFORS. —  Rząd Finlan­
dii otrzyma* już od Francji pierwszą 
ratę 300 milionów franków p o ż v c z k 1 
Pożyczka ta w wysokości 300 mil 
franków została udzielona przez 
Francję z oprocentowaniem 7 od 10C 
na przeciąg 30 lat-

• O ł  OSY LEWIC\'
Dz:wne są losy tej Izby, oświadcza 

„Matin” . Skład jei wykazał od pier- 
\fSzego dnia jej istnienia, że nie po­
siada prawdziwej większości aoi na 
nrawo. anj na lewo.

Radykalna „F.re Nouveile”  orwar- 
cie oświadcza, że azisiaj rozegra się 
na długo los polityki lewicowej. Nikt 
nie powinien tego zapominać, i dlate­
go przyszli przyjaciele polityczn b!o 
ku lewicowego powinni skupić swe 
iły, aby pozwolić mu zwyciężyć. 

Chwiejność nie jest dopuszczalna, ża­
den argument nie zdolny będzie jej 
wytłumaczyć.

To samo wezwanie rzuca X c  Quo- 
tidien”

CO M O W IA  P I S M A  P R A W I­
COWE

Prawie* oczywiście głosi bas* \ 
wręcz przeciwne:

Radykalny gabinet powinien znik­
nąć z horyzontu w pierwszym dniu 
stanięcia lego nrztd. „Izbą —  mówi 
„Figaro” —  reprezentuje on bowiem 
politykę, która znajduje się w stanow­
czej sprzeczności z tą. którą od dwóch ■ 
lat podtrzymuie parlament, francuski, 
z tem, co zdecydowała- *vt)ia narodu 
przy wyborach odbytych w 1928 r.

Znamiennem jest. że półurzędowy 
..Tenrps” , który dotąd zachovrywai się 
z wielką rezerwą co do walk parla­
mentarnych, wypowiaoa się dzis sta­
nowczo za polityką bardziej zdecydo­
waną. '

—  Stają dziś przeewko sobie — 
uświadczą Temps” —  dwói polityki 
z jednej strony polityka kartelu, popie­
raną przez socjalistów, z drugie* zas 
polityka przeciw kartelowi, bez socja- 
l:stów, lub przeciwko nim- Wszyscy 
deputowani, którzy obrani zostali prze­
ciwko socjalistom, powinni dziś sta­
nąć w  zwartych szeregach do waiki. 
Gdyby głosowali oni za obecnym ga- 
Vneiem lub powstrzymali się od gło­
sowania, to wyrzekliby się oni swego 
Dochodzenia poetycznego, co byiob?' 
ptakiem zupełnej godność’ z ' ich 
strony.

U K Ł A D  SIŁ
Pa RYŻ, 25 lutego- —  Razem *  

dwoma posłami obranymi zeszłej nie- 
dreli. Izba Decumwanych francuskich 
' czy obecnie 602-ch posiów. W  dniu 
wczoiajszym liczba posłów, będących 
na urlopie z powodu cnoroby łub pod- 
lóży, wynosi'a 17, pozostaje więc 
mniej więcej S$5 posłów, którzy sta­
ną dziś do głosowania.

Dziś wieczorem przeciwnicy staną1 
do walki z tym samym mm>j więcej' 
układem sil. co i podczas upadku TarJ 
ćfieu, wobec czego rola rozstrzygająJ 
ca przepadnie ostatecznie na grup^ 
komunistyczną.

Życie jest żeglugą —
Trzeba mieć ster w rąku: 

Komu „POLSKA" steruje, 
Ten płynie bez iąku...
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m t E  K g T O U m E

PRZECIWKO NIESKROMNEJ MODZIE
IN S T R U K C J A  ŚW . K O N G R E G A C J I K O N C Y L J U M

Św Kongregacja z polecenia i Marji Panny, proboszczowie i ka- 
Jego świątobliwości Ojca Św. po-1 płani, kierujący pobożnemi związ- 
stanowiła ustalić co następuje: i kami i stowarzyszeniami katolic-

i. Proboszczowie przedewszjst! kiemi, winni w odpowiednich sto­
kiem i kaznodzieje przy każdej wach zachęcać i pobudzać kobie-
spcsołmości, według słów Apj-du 
ł i  ' 2 Tymot. 4, 2) niech przepo­
w iada j, nalegają, pro.-zą, karzą, 
by niewiasty nosiły ubiór, któryby 
tchnął wstydliwością i był ozd >bą 
i ochroną cnoty i niech upominają

ty do chrześcijańskiej skromności 
w ubiorze.

W  dniu zaś uroczystości Niepo­
kalanego- Poczęcia we wszystkich 
kościołach katedralnych i para- 
fjach należy odmawiać specjalne

rodziców, by nie pozwalali córkom i modlitwy, nie opuszczając, o ' ile 
ubierać się nieskromnie. możliwe, odpowiednich wskazówek

2. Rodzice, pamiętając na cięż- i w uroczystych kazaniach do wier- 
ki obowiązek, który na nich cią- ; nych.
ży, wychowania przedewszystkiem 11 ■ W  dijv.czjalnern Cor.ciliuńi
religijnego i moralnego dzieci, nie- 1  ̂ igilantiae (Komisja Czuwania ] stnym przy tym obrzędzie był pre- kim zebranym swego arcynasterskie-

W SALEZJAŃSKIM DOMU SIEROT
ięó- NUNCJUSZ APOSi wLSKi

uom aieroi pizy ui- Litewskiej 14 zbawienny system Założyciela Zgro- 

w Warszawie — fundacja bar. Len- mjdzeira XX. Salezjanów, który przy 
val —  od paru lat powierzony XX. uratysrim \ udoskonalaniu często spa- 
Salezjanom. obchodził w  niedzielę 23 czrmvch nawet charakterów umiał 
b. m. uroczystość przeniesienia do echować zawsze szczerą radość ł 
miejscowej kaplicy cząstki relikwii wesołość —  znamiona cn^tości. po­
błogosławionego ks. Jana Bosko- W  kojU j harmonii ducha. W lewając w  
związku i  tern cały dzień poświęcono swe sł0wa zoracą miłość ku mtodz*e- 
uczczenlu tego świętego Pedagoga. ^  szczególnie młodzieży biednej, ro- 
Uroczystościom tym specjalnie pod- botnjczej. wśród której długo i owo- 
niosłego charakteru nadał udział w  cnłe sam pracował w  Rzymie, zwró- 
nich JE. Nuncjusza Apostolskiego ks. d ł się do obecnych wychowanków 
arcyb'skupa Franciszka Marmaggi‘ego. I z apelem, by za oddanie i życzliwość
który już o godz. 7 i pół rano odpra- 1 przełożonych odwzajemniali się po­
wił dla chłopców zakładowych Mszę słuszeńsłwem względem nich i pamię- 
św.. udzielając im następire Sakra- cią w modlitwach. Przy ostatnich 
mentu Bierzmowania. • Ojcem chrze- stówach ks. Nuncjusz udziebł wszyst-

chaj dokładają szczególnych starań 
by dziewczęta od zarania życia 
były uświadomione w nauce chrze 
ścijańskiej i niechaj ze wszelką j  najmniej raz w rok winny być
gorliwością słowem i przykładem omawiane sposoby i środki naj-
rczwijają w ich sercach umiłowa- 'epsze do skutecznego zachowania
nie cnoty skromności i czystości. 
Idąc za wzorem Świętej Rodziny,

a ^ o w

ognisku rację i zachętę do umiło­
wania i zachowania cnoty skrom­
ności.

3. Również rodzice niechaj nie

nad Moralnością, o którem jest zes Komitetu fundacji, p. Walerian go błogosławieństwa- —  (KAP-),
mowa w postanowieniu św. O ffi- j Strzałkowski- Przed Sumą, którą o
cium z dnia 22 marca 1928 r„ co godz. 10 i pół odprawił ks. prał. No- . 5 B B B S S a B S B S B i

wakowski, inspektor polskiej prowin- | 
cii salezjańskiej ks. dr- Antoni Hlond 
dokonał przeniesienia . relikwji błog-
ks. Jana Bosko do ołtarza kaplicy PRAW OSŁAW NYCH W  WYSOCKU
zakładowej. Kazanie w czasie sumy i w  Wysocku (pow S,onimsk0 pra.

woslawni nie posiadaj; własnego 
cmentarza i, niestety. n;e chcą nowe­
go zakładać, jakkolwiek Kuria Me­
tropolitalna Wileńska zgodziła się na 
odstąpienie działki gruntu, a starosta 
sześć razy nakazywał zakupienie jej

. . . , _ . 7. funduszów gminnych; wolą grzebać
poinformują |CZcsnowski i arch. Jadumowicz z ra-|7mar,ych na cmentarzu katoIickim

skromności kobiecej.
Ażeby ta zbawienna akcja mo- 

niech starają się w ten sposób u- j R,a s’<? skutecznie i z większą pew wygłosił ks. Jarzębowski, marianin, 
kształtować i kierować swoją ro- ; nosc*4 rozwijać, Biskupi i inni O r-j- Popołudniu odbyła się akademia 
dziną, by wszyscy, którzy do niej dynarjusze każdego trzeciego ro- ku czci Błogosławionego,.. w której 
należą, znaleźli przy domowem jednocześnie ze sprawozda- : również uczestniczył JE- ks. nuncjusz

niem o nauczaniu religijnem.; o wraz z Mgrem Colli, sekretarzem nun-
którem jest mowa w Motu Pro- J  cjatury, i w której wzięli nadto u- 
prio „Orbem Catholicum" z dnia Jdział: ks- inspektor A- Hlond, pp.
29 czerwca 1923 r.,

pozwalają córkom na publiczne /ównież dokładnie św. Kongrega-! mienia Komitetu fundacji, jnż. Hauke ba tyjko po {p by ^
ćwiczenia i występy gimnastyczne, , 0 warunkach ubiorów kobie- i  z ramienia Sodalicji Mariańskiej, gro- njemjfe ekscesy j tak 17-go b tn
a jeżeli byłyby do tego zmuszane, : cycb '  odpowiednich środkach w j  no księży Salezjanów z dyrektorem
niechaj starają się, by były ubrane myśl teJ instrukcji (K A P .), 
przyzwoidie; niech nie pozwalają ; 
nigdy, by miały się ubrać w kostju 
my nieprzyzwoite.

4- Przełożone pensjonatów i 
nauczycielki szkolne niechaj do­
kładają starań, by wyrobić w du­
szach dziewczęcych umiłowanie ży Jezuitów popularną a pełną si- 
skromności, by w ten sposób sku- ły i św iętego oburzenia broszurę 
tećznie nakłonić je do przyzwól- p.’V  W A L K A  Z  A N T Y C H R Y - 

-tego ubierania się. : STEM  przez O. Jana Urbana T:"
5. Również przełożone i nau- jj. Cena pojedynczego egzempla- 

czycielki niechaj nie przyjmują do rza 15 gr., 100 egz. 12 zł. Przv 
pensjonatów i szkół dziewcząt, zamówieniu najmniej 100 egz. po- 
które się nieskromnie ubierają, nie krywa W ydaw nictw o koszta prze-

z okazji pogrzeou Dem.fana Bołtru- 
Domu Sierot ks. Kązjmierczakiem na „ ko prawosławnj pottukIi tablicę

------------------------  „ u  przedstawiciele Związku byłych cmRntarn3 z napjsem „cmentarz ka-
! wychowanków salezjańskich oraz o- tolicki»  „„C zczon a  tam przed trze-

Dla masowej propagandy na kolo 200 osób Bonków Związku p «- ina ,aty d!a w vd re ,erlia tej
dzień ekspiacyjnych n a b o ż e ń s t w  > mocników salezjańskch i gości. Na 
za bolszewickie zbrodnie p r z e c i w  zakończenie akademii, której program 
religji wydaio W ydaw nictw o K s i ę  [ wypełniły deklaracje i ■ śpiewy wy­

łącznie samych sierot z zakładu, oraz 
referat

czyniąc żadnego wyjątku nawet 
dla ich matek; jeżeli zaś po przy­
jęciu nie poprawią się, niech je 
wydalą.

6. Zakonnice, stosownie do po­
stanowień św. Kongregacji Za>- 
konnej z 23 sierpnia 1928 r., niech

syłki.

cmentarza,'gdzie proboszcz parafii ka­
tolickiej zezwalał grzebać prawosław­
nych. '

Czy to ma być wyrazem wdzię-
r.at,.P.- Syrkiewicąą, b. wy-.c*ności. prawosławnych -względem

chowanka sarczjansk ego, n. t. . Ozie— miejscowego; społeczeństwa katolic- 
ła bł- Jam B o s k o  , przemówił ks. kieJt0 { czy t0 ^  być loJalł1o4ć mnje,_ 
Nuncjusz, w niezwykle serdecznych WZBlędem większości? (KAP.),
słowach zwracając się do młodzieży ~
zakładowej, która, acz osieroconą 
przez rodziców, znalazła tu troskliwą 
opiekę- Ks- Nuncjusz podniósł ten

O B N  \W I4 J C IE
PR ENUM ER ATĘ

L u d z ie  i ic c z y n y
nie przyjmują do swych pensjona- P O S TĘ P  TE C H N IC ZN Y  A P O  STĘ P  M O R A LN Y .  —  C ZU P U  R N E  A N G IE L K I■ —  KONSER-
tów, szkół, oratorjów i świetlic 
dziewcząt, które nie zachowują 
chrześcijańskiej poprawności w 
ubraniu; jeżeliby zaś po przyjęciu W Y N A L A Z K I  N A  U S Ł U G A C H  
nie zachowały tego — nie należy Z B R O D N I,
ich trzymać. ' | Nobel, fundator nagrody poko-

Co więcej, w pracy wychowaw- ! iu * wynalazca dynamitu, był zda- 
czej nad swemi uczennicami nie- ! n'a> ż-e nowoczesne udoskonalenia 
chaj dołożą specjalnych starań, by techniczne doprowadzą wojnę do 
w ich sercach głęboko zakorzenić absurdu, zniknie więc ona z po- 
umiłowanie świętej czystości i wierzchni ziemi, 
skromności.

7- Należy

W A TO R ZY  DAC H Ó W

mńzny bez postępu moralnego jest 
zabójczy,

CO R O B IĄ  A N G IE L K I !
Angielki nieraz już zadziwiały zrozumie mnie!'

„Chciałabym bardzo, by pan mi­
nister spróbował kiedy,, jako zwy­
kły przechodzień, przejść np. przez 
ricadilly i spróbował odegrać ro­
lę ofiary nagonki pojazdów moto­
rowych. A  wówczas pan minister 

!•*

świat swemi śmiałemi wystapie-
Przekonanie to oparte jest na niami. Pamiętamy wszyscy dokła- 

złudzeniu. Postęp techniczny ludz- dnie czasy, kiedy emancypantki
P A R C E L A C J A  K A M IE N IC .

zakładać i rozwijać złudzeniu. Postęp techniczny ludz- dnie czasy, kiedy emancypantki i W  pewnem piśmlie warszaw- 
stowarzyszenia żeńskie, któreby ra kości tylko w tym wypadku byłby angielskie zwane sufrażystkami skiem omawiano p^zez jakiś czas, 
dą, przykładem i czynem dążyły do hamulcem dla wojen, gdyby towa- walczyły o prawa kobiet.' Parnię- w związku z t zw kryzysem mie-
pówstrzymania nadużyć, jakie się rzyszył mu również postęp morał-
dzieją w noszeniu ubrań, przeciw- j ny-
nych skromności chrześcijańskiej i Niestety, tak nie jest — prze-
do popierania skromności i przy- konywuje nas o tem choćby prak-

tamy ich ataki z parasolkami na szkaniowym, projekt uwłaszczenia 
parlaąnent, na pojazdy ministrów, | lokatorów.
ich głodówki w więzieniach. j 2 historii wiemy, że było uwła-

Ten rys niezależności i nieomal szczenie włościan. Otóż projekto-
zwoitości w ubraniu. tyka kryminalna. Wszystkie udo- zuchwalstwa przejawiają Angielki dawca ma na myśli uwłaszczenie

8. Do religijnych stowarzyszeń ; skonalenia techniczne w takiej i nadal. Przed rokiem słynną była lokatorów: każdy lokator —  w
żeńskich nie należy przyjmować ! Anglji czy Ameryce stosowane są historja pewnej arystokratki, któ- I myśl ustawy —  uznany zostanie
dziewcząt i kobiet, któreby się nie- przedewszystkiem przez bandytów, ra, nie chcąc zapłacić pewnego po- j  za właściciela zajmowanego loka-
skromnie ubierały, a jeżeli po przy 
jęciu wykroczyłyby przeciwko te­
mu i upomniane nie poprawiły się, 
należy je usunąć.

9. Dziewczęta i kobiety, które 
się nieprzyzwoicie ubierają, win­
ny być niedopuszczane do Stołu 
Pańskiego i do godności chrzest­
nych matek przy Sakramentach

Bandyci mają swoje specjalne datku, zdaniem jej niesłusznego ijlu . —  Poza trudnościami prawne- 
laboratorja, w których pracują śmiesznego, ' zabarykadowała swój mi takiego „rozwiązania1* kwestji 
nad wyzyskaniem praktyeżnem j  dom i kilka miesięcy przetrwała mieszkaniowej, są trudności i in-
zdobyczy chemji i fizyki. Niedaw- j w nim oblężenia komorników i nej natury.
no poruszył opinję fakt nowego ! policji. W  rezultacie zainteresował; Dom nie składa się tylko z sa- 
wynalazku, dzięki któremu można! się całą sprawą sam minister i mych lokatorów, ma jeszcze dach 
zaopatrywać samolot w benzynę J przyznał rację dzielnej kobiecie. 'ze  strychem, gdzie mieszczą się 
podczas lotu. Wynalazek ten wy- Przed paru dniami zaczęła uka-1 koty, i dymniki, gdzie gruchają
korzystali przedewszystkiem na zywać się na ulicach Londynu ja- ’ gołębie. Przytem stosunek całej

ścioła.

Chrztu i Bierzmowania. W  nie- I szeroką skalę przemytnicy alko- \ kaś dama z czerwoną latarką w nieruchomości do dachu, jest sto-
których wypadkach nie należy im holu, którzy obecnie wśród chmur ręku; latarka tą wstrzymywała sunkiem głowy do kapelusza. Jeśli
nawet pozwolić na wejście do ko- dokonywują przelewania spirytusu, ona ruch konny, zbyt długo tamu- kapelusz jest dziurawy, albo broń

jący przejście pieszych, i świeciła Boże, zerwał go wiatr, głowa ,,do-
w oczy szoferom, pędzącym na staje11 kataru a człowiek kładzie
publiczność „bij zabij*1. Zaaresz- \ się do łóżka. Czy kety 1 gołębie
towano ją. Wówczas napisała lis t . mają kwalifikacje n« konserwato- 
do min. komunikacji. rów dachu?

W  rezultacie policja amerykań-
10. Gdy w ciągu roku wypadnie ska musi tworzyć obecnie kadry 

święto. szczególnie odpowiednie napowietrzne, aby choć wr części 
do zachęty do cnoty skromności, przeciwdziałać szkodliwej działal- 
szczególnie w uroczystości Najśw. uości przemytników. Postęp tech-

T O  i O W O
R O M A  LO C U T A .

Chylące się nad mroczną otchłani* 
niedoli Rosji dzisiejszej orędzie pa* 
pieskie zamyka, niby piękna klamra 
staroświecka, głęboką treścią wibru­
jące słowo: „Krucjata modlitw**.

Samo już zestawienie wyrazóWi 
jak dzwon powleczony prastarą wie­
ków patyną, budzi w  duszach czuwa­
jących, a i tych nawet, które drzemią 
opodal brzegów nurtu myśli katoli­
ckiej, poczucie żywej potęgi, jaką jest 
modlitwa. Budzi i przypomina, że ta 
wydeptana krokami tylu pokoleń dro­
ga do Boga, ten dym ofiarny serca 
ludzkiego, wznoszący się aż do stóp 
Bożego Majestatu jest olbrzymią, re­
alną choć niematerialną siłą. Zwłasz­
cza modlitwa w  stanie Łaski, kiedy 
ją  Bóg nietyłko słyszy, ale i słucha.

A  tak niewiele o tem się pamięta- 
Myśl świata, pogrążona w  admiracji 
dla swojej pary, elektryczności i t. d., 
z których tak bardzo jest dumna, zbyt 
często przechodź* jak ślepiec obok 
tamtej siły, tak innej, nad wszystkie 
wyższej a niewspółmiernej z żadną, 
siły, o której potędze nie mówi ilość 
kilowatów, lecz wielkie tchnienie mi­
łosiernej Bożej wszechmocy.

Przeto modlitwa mocą jest nad mo 
ce. Ile zjednała nam darów, ilu łask 
Bożych wróciła nam echem, ile na pyl 
nych drogach życia jest śladóiw jas­
nych stóp Chrystusowych, modlitwom 
naszym idących naprzeciw —  nie doj­
rzą oczy, lecz wiara przed liczbą ich 
klęknie.

Ktokolwiek nie samym łokciem tyl 
ko zwykł mierzyć ziemskie sprawy, 
śród śladów tych mimowoli błądzi w 
pobożnej zadumie. Różne bo ścielą się 
szlaki tym naszym modlitwom, samot 
nym czy gromadnym. Czasem, jak 
łzy, płynące po twarzy starą, dobrze 
znaą brózdą, sączą się one cicho dłu­
gie, długie lata, aż je  pozbiera wład­
na ręka Boża, tak jak zebrała modli- , 
twą jasne łzy polskiej niewoli, kiedy 
się wypełniła przeznaczona miara.

Któż wie, czy nie z tych polskich 
modlitw właśnie usypane są kopce 
graniczne Rzeczypospolitej na je j dzi­
siejszych rubieżach. Tembardziej gdy 
się rozważa to tak dziwne, tak chylące 
się w stronę cudu zrządzenie Boże, kto 
re obezwładniło dawnych naszych cie­
mięzców po obu walczących stronach, 
wstaje przed nami pytanie, czy nie 
dlatego otwarły nam się wrota ciem­
nicy, żeśmy w nie w imię Boże wy­
trwale kołatali.

A  czasem modlitwa wichrem się 
staje, jednym wielkim, wołającym 
hymnem, jak ta, która zaniosła przed 
Boże oczy krew 1863 roku. Boć całe 
powstanie styczniowe było więcej mo­
dlitwą, niż bojowym czynem, tak ni­
kłym przecież w swej orężnej treści. 
A le przed beznadziejnym tym czynem 
szła w pełnej glorji nadziei modlitwa- 
I zwyciężyła. Bo czyn ów stał się no­
wym zniczem, płonącym w  mroku na 
Polski mogile aż do dnia zmartwych­
wstania. Czyn zginąć może, modlitwa 
nie ginie.

N ie zginą przeto i te modlitwy, za 
1-00710 prócz Apostolską Stolicę za 
Rosję cierpiącą i je j katów, modlitwy,

| przed któremi instynktownie się kur- 
| czy hydra moskiewskiego Kremla. Y'r 
, dniu oznaczonym, na wezwanie z Rzy­
mu, rzucone miastu i światu, po ca­
łej ziemi zaszemrzą modlitwą ko­
ścioły.

Dzięki konfiguracji architektoni­
cznej, zarys ich posadzki tworzy prze 
ważnie kształt krzyża. A  gdy świąty­
nię zapełnią wierni, krzyż ten staje 
się mozajką głów pochylonych, mo- 
zajką serc. Ileż takich krzyżów okry­
je ziemię w dniu, w którym nas zbie­
rze „krucjata modlitw**, ten pochóc 
krzyżowy, niosący serca wzwyż.

A  kiedy serca skupią się w  znak 
Krzyża i staną u dróg świata —  nń 
zbłądzi on w zawiei.

Mmp.
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MĘCZENNICY Z SOLÓWEK
AUTENTYCZNY OBRAZEK BESTJALSTW SOWIECKICH

UKraiński „Hotos” z Przemyśla 
podaie opowiadania jednego ze zbie­
gów z wysp Solowieckich, przecho­
dzące w swej grozie słynne Turgie­
niewa „Pamiętniki z martwego domu” 
o katorgach carskich-

— Po przybyciu na miejsce za­
gnano nas na okólnik, otoczony kol­
czastym drutem, a po wielu godzinach 
wepchnięto koło tysiąca ludzi do 
brudnych, ciasnych baraków. Kto nie 
znalazł miejsca w  baraku, musiał no­
cować pod otwartem niebem, na śnie­
gu i mrozie. Codziennie rano i wie­
czorem mieliśmy ćwiczenia ..gimna­
styczne” , które polegały na biegach, 
kręceniu głowy przez godzinę i nau­
kę pozdrowienia „Zdorowo” , zawsze 
za cicho przez nas krzyczanego, we­
dług zdania ćwiczącego. Wszystko na 
bezlitosnym mrozie-

Po tygodniu przewiez;ono nas na 
tnną wyspę, odległą o 300 wiorst od 
granicy fmskiej. Ponieważ łodzie by­
ły przeładowane, część nas musiała 
schodzić do lodowatej wody. która się­
gała do ramion i iść za łodzią.

Po dwu tygodniach dobrnęliśmy 
do karnej kolouji- Nie było tam ża­
dnego pomieszczenia dla na'. Spali­
śmy pod drzewami. Każdy dostał 
siekierę i rozkaz ścięcia każdego dnia 
czterech drzew na baraki. Kto miał 
siły tę pracę wykonać, dostawał na 
obiad 2 funty chleba i łyżkę jęczmie-

ua, a na kolację cuchnącą zupę z ryb. 
Tomu sił brakło, ten nie dostawał nic.

Bolszewicy nie zwracali uwagi na 
;ity fizyczne skazanych. Najgorzej 
było w  lecie w czasie szalonych upa­
łów, gdy nas zagryzały formalnie 
vielkie komary-

Kto nie mógł już tego znieść, ranił 
;obie ręce lub nogi, by przez kilka 
dni uwolnić się od pracy. Zmarłych 
oozostawiano przez wiele dni bez 
pogrzebu.

N a g le  la to
Gwałtowna zmiana aury w Stanach 

Zjednoczonych 

Gdy u nas trwa ni to zima ni w io­
sna, w Stanach Zjednoczonych zapa­
nowało nagle lato. W  Nowym Jorku 
temperatura wynosiła ostatnio 20° w 
cieniu. Takich upałów o tej porze nie 
pamięta Ameryka przeszło od stu lat 

Bo 21 lutego panuje tu zwykle 
zimno, nawet mrozy poniżej 0°.

Szczęśliwe rtz ecko
750-tysłęczny obywatel Amsterdamu

Od dnia 13 lutego 1930 r. A msterdim 
!'ęzy pełne 750.000 mieszkańców- Od- 
dawna oczekiwano tej liczby i przy­
gotowywano się do godnęgo przy- j  

jęcia 750-tysięcznego...obywatela sto- 
t licy Holandii, '

Szczęśljwem dzieckiem okazał się 
syn bezrobotnego tapicera, Franciszka ' 
Nauty, któremu dano na imię Jan. 
Jest on ósmem z kolei dzieckiem w 
rodzinie Nauty.

Zarząd miasta ofiarował aziecku 
książeczkę oszczędnościową na su­
mę 50 guldenów i 50 guldenów go­
tówką, oraz srebrny kubek z nap,- 
sem: ..Janowi Nauta, 750-tys'ęcznemj 
amsterdamczykowi od miasta Amster­
damu”

Oprócz tego wiele osób prywatnych 
pośpieszyło z podarunkami. Pozatem 
kilka firm ofiarowało bezrobotnemu 
Pracę-

Reklama amerykańska
Nawet na grobach zmarłych

Na cmentarzu amerykańskim Lonz 
Island znajdują się wyryte na na­
grobkach zmarłych napisy, które 
świadczą dość brutalnie o nieliczącej 
się z niczem handlowej spekulacji bu­
ssines menów

—  „Tutaj spoczywa X... zmarły 
w wieku lat 83.

Ozy mógłby dożyć tak późnego 
wieku gdyby codziennie nie używał 
wzmacniającej mączki, którą wyra­
bia firma Z ...!-’

—  „Tu spoczywa kupiec Untel. 
Pozostała po nim w nieutulonym ża­
lu*.wdowa, prowadzi dalej jego przed­
siębiorstwo przy tej samej ulicy..11

$  z c z ę ś liw y  lo s  f * * * * *  g o s p o d a r c z e

Uratował oberżystę od licytacji

W  tych dniach w  Prusach Wschod­
nich zawitał do gospody wiejskiej 
komornik, by zlicytować właściciela 
oberży za długi-

I oto, w  chwili, gdy kumuinik iuz- 
począł już licytację rzeczy oberży­
sty, wpadł jak wicher jego syn i za­
wołał:

— Tatusiu, wygraliśmy główny
los-

Okazało się, że oberżysta rzeczy­
wiście wygrał 300.000 marek na lo­
terii. Komornik wycofał się natych­
miast, gdyż oberżysta ob:ecal ure­
gulować podatek w dniu następnym.

Wypadek ten posłuży zapewne 
wielu właścicielom kantorów bankier­
skich i kolektur jako wspaniała re­
klama-

OBRAZ WSI EOLSKIEJ
N A D M IE R N E  ZA D ŁU ŻE N IE  W SI JEST ZJA W ISK IE M  POWSZECH

NEM

„Dokładności"-skarbowe
Niestety spotykane Często I... w Polsce

Administracja finansów nelgijskich 
niedawno zwróciła się listem poieco- 
nym do jednego z „dłużników”, żąda- 
jąc wpłacenia 1 fr. 50 c„ zaległych 
z r- 1922. i '. .

Bardziej jeszcze olśniewający re­
kord ścisłości skarbowej osiągnięto 
również w Bruksełli- Izba Podatkowa 
przeprowadziła całą długą i kosztow­
ną manipulację, by ściągnąć z klienta 
aż... 1 centima.' który mu poleciła
wpłacić do Banku komunalnego-

Są to t- zw- „Radości skarbowe”, 
niestety spotykane dosyć często i u 
nas, a spowodowane zbytnią „gorli­
wością” i zbytnim biurokratyzmem 
naszych urzędów

Y Jum or
P A P U Z IA  C H O R O B A

D o cukierni wchodzi nowy 
gość. jakaś pani w  krzyczącej zie­
lonej sukni, obficie przybranej 
czerwonemi, żółtemi i niebieskiemi 
motylami-

Sala zamilkła na widok tego ko 
orowego zjawiska, a w ciszy, po 
upływie kilkunastu sekund odezwał 
ię z kąta głos:

—  Papuzia choroba idzie!

CHOROBY PŁUC
G R U  L I C A  P Ł U t  Jest nieubłaganą 
i corocznie, nie rob'ąo różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miljopy ludzi. — PR ZY  
ZW ALCZAN IU  CHOROB PŁUCNYCH, 
BRONCHITU, G R YPY  uporczywego, mę­
czącego KASZLU i t. p. stosują p, p. leka­

rze:

.. BALSAM THI0 C0 LAN - fi GE“
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 
wzmacnia organizm i samopoczucie cho­
rego o<az powiąluza wagę ciała ! usuwa 

kaszel. Używa aię za poradą lekarza 
S p r z e d a j ą  a p t e k i .

Od jednego z Czytelników na­
szych rołnika-wlościanina otrzy­
maliśmy opis położenia materialne­
go wsi polskiej, który nie jest odo­
sobniony i jest raczej obrazem po­
łożenia większości wsi polskich.

Coraz częściej ostatniemi czasy 
; w  „rasie i w Sej­

mie, wyrażające obawę, czy ubole-
  rolnictwa, nad

zubożeniem wsi polskiej.
Bo co będzie wówczas, gdy ta wieś 

zbiedzona, pozbawiona gotówki, prze­
stanie kupować to, co wytwarza mia­
sto, lub przestanie w  niedługim cza­
sie płacić podatki?

N ie wiem czy wszyscy ci, którzy 
siedzą w Warszawie przy głównych 
ołtarzach rządowych znają istotnie 
wieś polską i je j obecny stan we­
wnętrzny.

Aby nie być gołosłownym, przed­
stawiam w niniejszym artykule stan 
inaterjalny pewnej wsi, a może po 
przeczytaniu tego skromnego przed­
stawienia, niejeden z tych co znał 
wieś tylko z okna wagonu kolejowe­
go, a jednak tą wsią rządził, będzie 
inaczej na tę wieś patrzał.

Wioska, którą opisuję, nie jest naj­
gorsza materjalnie od innych, tylko 
przeciętna, a może nawet i lepsza; 
posiada 190 morgów ziemi, pszermo- 
buraczanej. Otoczona z 4-ch stron 
przez folwarki dobrze prowadzone, sa­
ma również jest dobrze prowadzona: 
ziemia odrenowana, okopowe 1/4 ca­
łej przestrzeni, gdyż cukrownie w po­
bliżu, nawozów sztucznych stosują 
mieszkańcy wbród, orka 12 cali głębo 
kości, plony zbóż i okopowych dobre.

Mieszkańców w  naszej wsi jest 
108 osób, koni 19, krów 35, jałowic 
37, świń 24. Wartość ogólna mająt­
ku: konie (19 sztuk przeciętna cena 
400 zł.) 7,600 zł., krowy (po 400 zł.)
14.000 zł., jałowizna i trzoda, wartość 
je j razem 12.200 zł. Wartość razem 
inwentarza 33.800 zł., cena ziemi oko­
ło 30.000 zł.

A  teraz długi wsi. Dług meljora- 
cyjny P. B. Rolnego wraz z proc. wy­
nosi 44,000 zł.; z tego płacić trzeba 
natychmiast 6,000 zł. Dług prywatny 
wsi, na 2,5 proc. miesięcznie wynosi
45.000 zł. W  cukrowni winna wieś zł. 
12.000. Razem dług wynosi 101 ty ­
sięcy wraz z procentami.

Zachodzi pytanie, skąd się wziął 
dług prywatny przy braku gotówki?

Dług ten w  olbrzymiej większości,

zaciągnięty na 4 proc. miesięcznie ' - 
latach mokrych, przy zmianie wek;

! i dołączaniu proc. do sumy, bard' 
prędko się zwiększał, aż doszedł c. 
takiej olbrzymiej sumy. A  gdy dod 
my do tego spłatę nawozów sztuc: 
nych w  marcu, wraz z bieżącemi pi 
datkami, to będziemy mieli obraz w 
polskiej, nienajuboższej broń Boże.

Obraz jak widzimy straszny 
groźny. Żaden rolnik nie myśli wobt 
tych warunków o jakichś narzędziac 
rolniczych, czy nawozach sztucznycl 

I z których nawet 10 proc. nie rozkupi 
rolnicy. Radbym, aby ten opis moj< 
w si zainteresował kogo należy, gdy 
ten opis jest obrazem wsi polskie, 
wogóle.

Rolnik - włościanin.

G IE Ł D A
G IE Ł D Y  Z B O Ż O W E  

w Poznaniu 
Żyto 17.75 18.25; pszenica

32.50 —  33,50; jęczmień browarnia­
ny 23.00 —  2500; jęczmień zwyes.

j  przemiał. 19.50 — 20.00; owies 15.00 
_  16.50; mąka żytnia 70 proc. 30.00;

| mąka pszenna 65 proc. 52.00 —  56.00; 
otręby' żytnie 12.00 —  13.00; otręby 
pszenne 14.75 —  15.75; wyka 28.00—  
30.00; peluszka 24.00 — 26.00, groch 
polny 26.00 — 29.00; groch Vjctoria
28.00 —  33.00; seradela 17.00 —
21.00 ; łuoin niebieski 20.00 —  22.00; 
łubin żółty 23.00 —  25.00.

w  W arszawie 
Żyto Standart 696 gr.-l. (118.5 fun 

ta HS) 19.00 — 20.00; pszenica 36.00
  37.00; owie^ jednolity 18.00 —
19.00; jęczmień na kaszę 20.00 —  
21.00; jęczmień browarniany 24.00 —  
25,00; groch polny 29.00 — "32.00; 
mąka pszenna luksusowa 67.00 — 
70.00; mąka pszenna 0000 57.00 —  
60.00; mąka żytnia pg. przepisu 35.00
— 36.00; otręby pszenne achale 16.50-
—  17.50; otręby pszenne średnie 13.00
—  14.00; otręby żytnie 10.00 —  10.59 
kuchy lniane 34.00 _  35.00; kuchy 
rzepakowe 27.00 —  28.00.

we Lw ow ie  
Pszenica krajowa dwors. 37.00 — 

38.00; pszenica krajowa zbiorową
34.50 —  35.50; żyto małopolskie 20.25
—  20.75; jęczmień małopolski przem. 
16.25 — 17.00; owies małopolski 17.00
—  17.50 hreczka 23.00 — 24.00; mą­
ka pszenna 65 proc. 60.00 —  61.00;

PSYCH0L0GJA POLSKIEGO 
KATOLICYZMU LUDOWEGO 

WE FRANCJI
K A Z A N IE  P O  P O L S K U . —  O B U D Z E N IE  SIĘ  D U SZ  

Z  L E T A R G U . —  T R IU M F  ID E I  M IS Y JN E J .

8)

Było to cenne wyznanie tych komunistycznych agita­
torów, wobec ogółu robotników, iż my nie dla interesu 
działamy, ałe widać, że ich właśnie to drażniło, jak i moje 
obojętne zachowanie się. Był dziwny spokój w mej duszy, 
choć mogłem wszystkiego się spodziewać, ałe muszę się 
przyznać, iż broniąc sprawy Boga i dusz, sam zapomnia­
łem swą duszę Bogu polecić—  ostrzeżenie dla tych, 
którzy zbawienie swej duszy odkładają na ostatnią chwilę 
albo sądzą, że wtedy naturalnie dusza wraca do Boga. 
A  tymczasem pięści się zaciskały, oczy krwią nabiegały, 
gdy naraz rozległ się buczek fabryczny. „Próżniaku — wyli 
na pożegnanie -— pokaż twe ręce, zrzuć sutannę, weź się 
do pracy uczciwej, oto my idziemy do roboty, a ty bę­
dziesz wylegiwał się“  Dla większego poniżenia mnie wcho­
dząc do fabryki krzyczeli po francusku przeciwko mnie, aby 
Pociągnąć robotników francuskich, ale ci się do tego nie 
Przyłączyli. Tak wyszedłem z ich rąk, jak niejako św. Pa ­
weł z pośród żydów czy pogan. W ieczorem  na moje ze­
branie w kościele przyszło zaledwie kilku robotników, nie­
co więcej kobiet i dzieci.

Nazajutrz —  była to Palm owa Niedziela, miałem 
Śpiewać Sumę zamiast chorego ks. dziekana francuskiego

i wygłosić kazanie po polsku, jak to było umówione. —  
Lecz ponieważ widziałem zaledwo jednego Polaka, zaś 
wielu Francuzów i Belgijczyków , więc postanowiłem 
wstrzymać się od kazania. Lecz oto kfe. dziekan oznajmia 
z ambony, iż kazanie będzie po polsku! N ie było rady, 
musiałem je wygłosić nie był to, dzięki Bogu, głos woła­
jącego «a puszczy —  choć miałem osobiście to wrażenie, 
bo jak mi mówiła później kwestarka francuska przeszło 
20 Polaków mężczyzn w kącie kościoła stało i mnie słu­
chało. P o  południu odwiedziłem rodziny polskie, Polki 
płakały, że mnie tak przyjęto —  w ogóle wieść o zelżeniu 
mnie rozeszła się szybko i wywołała piorunujące w raże­
nie wszędzie, bo tego we Francji więcej się nie widzi —  
i chciały mi dla pocieszenia ofiarować kosz ja j na drogę. 
Przypomniałem przy sposobności katolikom polskim, iż 
jest świętym ich obowiązkiem bronić swych kapłanów 
i za to przed Bogiem odpowiedzą.

Następna misja wielkanocna była w  Proyinsj przyszło 
dużo Polaków, którzy już się dowiedzieli o zajściach 
w Bray i byli bardzo oburzeni tern. Przystępując do spo­
wiedzi całowali mi rękę. Gdy im rzekłem, iż według tych 
wojtków  żydowskich jestem pnscirzytem. bo nie pracuję 
ręcznie, jedna kobieta odpowiedziała : „A le ż  ksiądz zrywa 
sobie piersi tern ciągłem mówieniem” , istotnie, byłem
trochę zachrypnięty. Opowiadałem ■ o mej przygodzie
W ielebnej matce Przełożonej klasztoru Cełestynek w Pro- 
vins, ta mi ładnie odpowiedziała: ..W inszuję księdzu, iż
miał zaszczyt być zelżony dla Pana Naszego Jezusa Chry­
stusa” ( Monsienr l'.\bbe. je vou« ff lir ite  d‘nvoir en 

1‘honneur d‘etre insulte pour Notre Seigneur Jesus —  
Christ).

Następnego roku znów pojechałem w okresie w iel­
kanocnym do Bray, uważając, iż% obowiązek kapłana jest

wracać. Z powodu wielkiego oburzetjia zarówno wśród 
Polaków, jak i Francuzów głównych agitatorów usunięto, 
ale pozostawili oni wielu tajnych podkomendnych, którzy 
cichą prowadzili akcje przeciwko mej misji. Na kantynie 
przyjęcie było oschłe, ale przyzwoite. Na pytanie moje. 
czy zupa dobra —  „ooskonała” , odpowiedzieli dla pozby­
cia się mnie. Gdy zapraszałem na mą misję —  „k to  chce, 
może pójść'1, rzekli z przekonaniem. Atm osfera była jesz­
cze zatruta nieufnością, stąd misja miała słabe powodze­
nie, ale spokojnie wszystko przeszło. W reszcie w ostatnim 
roku ( 1929) znów pojechałem w  okresie wielkanocnym do. 
Bray, tym razem według rozkładu miałem przybyć w  w ie­
czór Niedzieli wielkanocnej, przyczem nie mogłem 
być wcześniej, jak o 8-ej ze względu na niewygodną ko­
munikację, zresztą i tak uważałem, iż za dużo daję, bo 
w ieczór W ielk iejnocy i Poniedziałek na straconą misję. 
W racałem  tylko dla zasady, ale w drodze markotnie roz­
myślałem o przyjęciu, jakie mnie czeka. Gdy schodzę 
z autobusu, zbliża się do mnie 3 młodocianych robotni­
ków polskich: ..Ksiądz przyjechał, pójdziemy innych za­
wiadomić” . „O;.’ to jakoś lepiej wygląda” , pomyślałem 
sobie w duchu. W chodzę do kościoła, wkrótce przycho­
dzi cały tłum robol ni!,ów przeważnie młodzi, słuchają 
w skupieniu mej nauki, a potem masowo przystępują do 
spow iedzi!

1 ... , ■ -

Nazajutrz. Suma dla Polaków, wielki napływ, uroczy- 
|'sty nastroi., zbiorowa komunia św. „Cette fois. ęa y est'1. 

1 Tym razem się udało), mówił zadowolony, bardzo zacny 
i lubiący Polaków, ks. dziekan francuski.

JUL JAN U N S ZL IC H T . (C. d. n.)



D R O B IA Z G I G O S *  D D A R C Z E
U B E Z P IE C Z E N IE  RO BO TN I 

KÓW. —  Ministerstwi pracy i opie 
jri spotec—iej na amiouek zarządu 
głównego funduszu bezruoccia przy sta 
piło do opracowania projektu zmiany 
lozporwdzeria rady ministrów z dnia 
11 m ar„i 1925 r w kierunku rozsz-j 
rżenia liczby zakładów i przedsię­
biorstw państwowych i nmarządo- 
wych, w  którycL roootnicy podlegają 
uoowiązkowi zabezpieczenia na wypa 
dea bezroboi ia.

Dotąd tylko robotnicy niektórych 
,_akłaclo, i przedsiębiorstw pai stwo- 
wyeh i samorządowych podlegali obo 
wiązkowi tego zabezpieczenia.

ZJAZD B U D O W LAN Y. —  Zjazd 
P rzemysłowców Budowlanych odbę­
dzie się w  dnia 8 i 10 marca r. b. w 
Warszawie, przyczem obradować bę- 
th.ie nad: a) Dudownictwem mioszka- 
mowem, b) racjonalizacją w  budow­
nictwie, c) rozdzielaniem publicznych 
robot budowlanych, d) znaczeniem 
przemysłu budowlanego jako czynni­
ka ogólno - gospodarczego, e) organi­
zacja społeczno - zawodową przemy­
słu budowlanego.

POMOC CHORZOW A D LA  ROL­
N IKÓ W . — Ciężsi kryzys, jaki obec 
nie przechodzi rolnictwo w  związku z

itiskieuu cenami as zbcże ritrnda't, a 
nawet w wielu wypadkach unie—ioż- 
liwia poszczegól-yru rolnikom, nie po­
siadającym dostatecznych środków «- 
brotnwyrh nabywanie nawozów sztuez 
nych.

W pierwszym rzędzie odnosi się 
to do saletry „N itrofos", której naj­
większych ilości potrzeoują roln. właś­
nie na wiosny pod buras, i dla po • 
prą? ienia ozimin.

Chcąc przyjść im z poiuocą. Pań­
stwowa Fabryka Związków Azoto­
wych w Chorzowie i w  Mościcach, przy 
wybitnej pomocy rządowej, postano­
wiły rozpocząć od dnia 1 mama r. b. 
sprzedaż saletry ,,Nitrofob“  na bez­
procentowy kredyt (bez doliczenia kc 
sztów dyskonta) do dnia 1. listopada 
r. b.

POLSKO - B ELG IJSK IE  T O W A ­
R ZYSTW O  CH EM ICZNE. —  W tych 
dniach powstała w Warszawie nowa 
spółka akcyjna, mająca na celu fa- 
bryKację kwasu siarki wego, superfo- 
sfatów i siarczku węgla początkowy 
kapitał zakładowy spółki wynosi zł 
7,000.000. Założycielami spółki są: U- 
nion Financiere Polon? ise w  Brukse­
li, Union Ohemiąue Belge, Banąue 
Franco - Polonaise, Powszechn; ’ Bank

Tw łgAow y w  loiies i BMfc IM e
polski.

Budowa faroryki roepoczmc się na 
witimtę r. b. w okobeticb m. Tmimia

SiARJ WIF.S za OTWOCKicM 
P A M E K  I F H l l

(s-acja kol. na miejscu),
. sprzedaje Zarząo Ordynacji 

I A H O Y S K U Ó O

W ars.awa, Żab ia  4, tol. 2-89.

G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

■ NAUKA I WYCH0  wfANIE ■
B IU R O  Z B O R O W S K IE J  M a zo ­
wiecka 4. Francuzka wychowawczy 
ni, nauczycielka Sacre Coeur; fre- 

blanki. gospody tnę.

r, t:n ra a  1 sp rzed aż ■

A J U  M E B L E
sze źródło nowych używanych Zło­
cą 7 - - 23, podwórze.

t KUPujJt M lB lE , pianina, dy­
wany, futra, antyki i kwity lom­
bardowe Łoś, Warszawa, Mar­
szałkowska 121," teł. 138-37

IN Z F m j?  FROÓi USiKZEOA 
przed niepowi tnemi szfcoLuni samu 
chudowemi. Wydając uicniądze nale­
ży mieć gewnuść otizymania prawa 
jazdy oraz óyptomn znanej wszędzie 
szkoły Warszawa —  Loża 35b, 
Lwów .—  Le,ewek 3, Wilno —  Wielko 
Pohulanka 9.

INŻYNIER FKOM zaprasza właś­
cicieli do zw iedzan i warsztatów przy 
gmowujących szoferów . fachowców. 
Żądajcie dyplomu Szkół*', zwarantu- 
jącego dobia obsługę Waszych ma- 
szyt Warszawa —  Hoża 35b, 
Lwóv — LcRweła 3, Wilno —  W iel­
ka Poiiulanka 9.

Najtańsze źródłt zasupu elegan­
ckich torebek damskich i wykwint icj 
galainerii skórzanej tylko u S. SKO- 
HOROWSKIEC" Warszawa. Chmiel­
na 19 róg Brackiej Skład fabryczny.

■ R O Z M A I T E  n

M A T K O , TYLKO PUDER, MY­

DŁO I KREM „B E B E “  S Z O F M A - 

NA UCZYNIĄ TW E DZIECKO 
ZDROWEM I KWITNĄCEM.

I  B a lu strady  1

schody, okna, ko- 
€3$ lumny roboiy ślu-

sarskie po cenach 
, konkurencyjnych

solidnie wykonywa

J .  k RYGIEL.
Redu iow a  10, tel. 53-18.

Z IO Ł p’  L E C Z N IC Z E  p r z & jw
chorobom  płuc, kuani, żmącEŁ-. 
w ątroby , nerek pęrh erzr nefoo- 
roiootn, op ław oiu , obstrukcji ka­
m ien iom  żo łd o w y m , astm ie. skro  
fułom , b łędn icy, i.eurasttn j;, a ru e  
tyzm uw i, reum atyzm ow i etc. Żą­
da jc ie  bezp łatnej broszury pou­
cza ją ce j! A d res  L iszk i —  Apteka.

Z A M T A D O M IE N F

W  daiu 13 kw ietn ia  ł9 ód  r. 
odbęd z ie  się w  W a rs za w ie  Z ja zo  
b. w ,  C how ańców  gim nazjom  i a  
S taszica  w  W a rs za w ie .

W s zy s c y  daw rr Panow ii: P r o ­
feso row ie  i b y li W ycnowauSc’ 
gim nazjum  zechcą  jaknajrych le i 
podać sw o je  adresy p. W ach ra  
w i Łap ińsk iem u w  W a r s z a w ę ,  oi. 
Leszno Nr. 121 m. 4 w  cełu o trz j - 
mania zap ioszeń  im iennych.

Ż yc zą cy  w z ią ć  uazia ł w  z je ź -  
d z ie  proszen i są o w p łacen ie 10 
zło tych  na rachunek tunduszu z ja z 
d o w eg o  w  term inie do dnia 15 
marca 1930 r. na konto c zek ow e  
w  P. K. 0 .  Nr. 4300.

Z a rząa  K o ła  b. W y c h o w a ń " . 
gim n. im . Staszic^ 

w  W a rs za w ie .

P A T E F t f K Y  prajfSan poleci
i  C Ł Ó W N Y  S K ŁA O

ADAM KL I MKI EWI CZ
Wartmkl 
dc potłuc

KalfcAttWSfe 164 CeimObopCetał.

F U T R A ? . 'IZ
4 o d m e ts is  1 n a j t a n i e j  
Przerabianie I ceoaraeta fu­
ter. fason modna, robota 
solid,, . Kacorryk, >w,o- 
giodzkr 27 telefon 249-08 I

® * i

■*ftUati i L I ł l A L K S K O  - H E C W ^ N I C Z N ?
V i j i u r a ,  V1. L c * i c * y ń « k a  7-a (Powił’*«  

yr«VŁd20ny przez dłu^ólerthteęo ku jow n łk*)»n «p j 
t i L o l y  E t r m i o i l  XX S ł l  « i )  i i i ł4 #  m

fc l id n i e ,  t e rm in o w o  t tan to : w o ^ 3 : h  «w
tJ e l i r y c z n c ,  c l u c U  c k ie n  i d r z w i .  b a lk o n y ,  b a l  u  i  t r ą d *  o J r » i  

i c iLC iii& rBC f d o  d r z w i  1 o k ie n  * l s l « i * o w y - A  Wx

k ie  r e pa  m c  je.

©  

IB M £4

m
e

Dla wygody

Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce

zdeponowaliśmy 
wydawnictwa uaszi

V  KSIĘGARNI

P R Z E G L Ą D U  

K A T O L I C K I E G O
U arszawa, Krak. Przedni. 71 

Dom Wy dawnie ~.v
M a r i o  E. M a r i t f f i  

"hiryn (Italia),

.Wielka OKAZJA*
KUPNA RSPRZEDAŻY 

Antyków, d z ie ł  sztuki, 
m e b łl i  ob razów  * >.

N WEIfTX9 WSKI
r w a  Nr. 2 tal. 170-82

KRAW 1KC  (W ZsK l

Władysław Etd.dfski
tM U n , Km itm H 1L, m. Ii 

M A  L,
Pu ‘t wazelUr ól»i fal, kf a 
« U » T « h  I o w b n o a , .  lotcrJa- 

fły.
Ceay snjntąp.t.

61 PEE1E SZRAJBERAmieszkaniowe
i

Skrad Pou .zO 'h

t Trykotaży

Fidtieiszek KjJfKOWlAK
T  ;n rw Ł , C ud jćta i A  

* r r* tt  hgtetti H i^ol . I c t  17*-3J 
P o l t e i  ■-tio  , wUsnt, faW,- 

l * f l l  po c e s ^ b  labrrcioyow

Fabiyczm Skiatf, Mebil 
M .  K L  A S U R A

W i M i a i ,  t t r n r lć  Nr. 2 
u a i t l n  6.

r'olc«a «rtM , faw ria te o ia rt  do- 
bracb iy . »,n ic, ttotowa t « w nc1,  
•łoay oraz poJedjAcu sztab 

,xziy , k m b ittr , L iU Im CC U w k a  
itctj. fcw z jio iiła j iw J a łU  p 

Ceny DkN>> 
bpnedat Uk*o aa n tj.

dRTO PED If I I

m

t e

Me

l o t r w  l t r  r a t a  m — u t r u k d a  s t a ł a  h a  .
n  e t y a  ’n o 4  9, a skutkiem  tego B O *,u a — « łw
< BT V *C  opału w porównaniu do war^tKich pieców 
kaflowych D e d n o M  «W r -  r - .n i  A l r c a i  q
ł ó w .  ‘ł r r t w u  r v  n r a n d a .  t a a t a
szło 5 4 0 0  b i u  w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie tnlnlsteratwa 1 urzędu,
W y n a l a z e k  I  z r / r O b  . - a ł l r c w l c l a  p o l s b l c

K A R O L  S S  ż A J B I R
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 520-33.

CZYTAJCIE i ROZPOWSZECHNIAJCIE

„POLSKĘ”

Protezy 8 
nowoczesne 
Pasj

lecznicze 
Rupturc <??, 

bandaże 
Gumowe 

nończocby 
POLECA

U B o a n m m

Na sezon 
wiosenny, 
najnowsze 
fasony 1 

kolory kapeluszy męski h, 

oraz czapek sportowych, 

pc l e ear

P C C H M A R A
Z g o d a  3. t e r  79-24.

Farby lakiery i cheaiikalj*

Zdzisław Rudnicki
Warszawa, Podwale 13

tek 335-2? i 191-80.

BUTY ZDBOWII
wykomyun

s z tw r  u ttfcpsrrew

. B IERN A CK I
, E i e k t o t a i n a  1 9 . .

C. B o t V o w a 1
W W»m*włe, Mamaftotiltt 

Tdcfoo 23S-W,

Pnyhnwte obefełtmM *
Ipowlertonyeh mafeUsłó*. 
po cen och prxysfąoo7 «łv  

do iida jro uddelamw kr c i  f t  *

P i ó p a  w i T t i K
tmjnłnr T»lth1 »  n  

Dich prryłfępnyali

r. Kalififki I L  Zafit
łsaj-Liśar 34 w po««,aa.

le i. 140.JA

S Z K O Ł A  K R O J U
prgyfmafn ttp lty , codziennie priy- 

Jerdnyio locnm na mlejaca

Czesiaw Rurowski
>■ Ubiorów M tM łU

Chrmciiańsk!
DOW POŃCZOSZNICZY

Ib U A N  c rb taSK i
* im m  *mtf tr^tst TtWw IłŁ-H. 
poleca pofScrochy, skarpetki 
1 refotmy w . iclkiL wyborze.

MK BATY i za  i r l ą t B

w y k w i n t n e -  u b i o r y  

m ę s k i e

polec, firma

CZYŻEWSKI Złota T5.

Kapefm*; 

1

r z t pk i  
n t sk l  a 

M W ;$n S «E X B LTr| ił»4a )l.

I t  8ITT I Ik GOTOWÎ

sMą, — 1 w  H-J, J ,
dMMkl* mą. 

dUrrięeo orri 
■ W  1 uvS, 

■ycb wiimIicu,

L  SzaWmN, Brjcł- 5.

, r s 1 a w a
'WprtłnL 37. Tel. /Ot-70,

Z a k ł a ć  K r t r l  t> kl

JAN S Nf i G Ui A
UL. N O W O G RO D ZKA  25
Połeca wykwintną fx»bo4ą 99 • » » *
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RADJG8TACJA POLICY.IN A
Dnia 23 h. m- otwarto w Budapesz- 

'  cie uroczyście pierwsza policyjna ra­
diostację węgierska- Otwarcia doko­
nał minister spraw wewnętrznych Sci- 
tovsky w obecności przedstawicieli 
władz i szeregu osobistości węgier­
skich sfer publicznych. Minister po­
witał w języku węgierskim, francu­
skim i niemieckim zagraniczne radio­
stacje policyjne imieniem rządu wę­
gierskiego. Radiostacja budapeszteń­
ska ma najbardziej nowoczesne urzą­
dzenie.

WIEDEŃ ZARZUCA RADJOWĄ 
TRANSMISJE OBRAZÓW

Wobec tego, że transmisje obrazów 
raaTtwycb ze studia radiostacji Ra- 
vagu interesowały tylko nieliczne gro­
no abonentów radiowych w Austrii, 
kierownictwo radiostacji postanowiło 
zarzucić ten dział w swych progra­
mach. Zaniechanie transmisji obra­
zów będzie jednak stopniowe, gdyż 
austriacka ustawa radiowa przewidu­
je trzymiesięczne wymówienie we 
wszystkich tych wypadkach, gdzie 
chodzi o stałość transmisyj.

W  ten sposób transmisje nocne 
działu telewizji zaniechane zostaną 
całkowicie dopiero dnia 31 maja r. b. 
Z transmisyj dziennych pozostanie je­
dynie nadawanie wykresów o stanie 
pogody.

f  ■ ,•"» V.-T"T» • ( * » ,  ■? - jg /ę , J

ż ą d a n ie  m u z y k i  k l a s y c z n e j

Przykładem najlepszym tego, jak 
niepodobna zadowolić wszystkich słu­
chaczy radiowych w  jednakowym 
stopniu, jest najnowsze zarządzenie 
działu myzyki radjostacii wiedeńskiej 
Ravagii, która w najbliższych dniach 
wprowadzę do swych programów w ię­
cej muzyki klasycznej, poczynając od 
Mozarta i Haydna-

Nie tak dawno jeszcze radiosłucha­
cze austriaccy domagali sic rozszerze­
nia programu muzyki lekkiej, narze­
kając na „zbytnie przeciążenie pro­
gramów muzyka poważna” !

AMATORZY BEZPŁATNYCH OD­
BIORNIKÓW

Z oryginalnym protestem do władz 
•zwrócili się właściciele handlu sprzę­
tem radiowym w mieście Kitschener, 
w stanie Ontario. W  skardze swojej 
kupcy radjowi zwracaia uwagę, że 
zwyczaj pozostawiania odbiorników 
radiowych do użytku bezpłatnego w 
mieszkaniu przyszłych nabywców dla 
tak zwanego wypróbowania odbiorni- 
Ka, zachęcił hidzi mniei uczciwych do 
•korzystania z grzeczności kupieckiej, 
często bez zamiaru nabycia odbiorni­
ka. Stwierdzono, że w niektórych 
mieszkaniach prywatnych znajdowało 
się po 6 a nawet 9 stacyj odbiorczych- 
Byli i tacy, którzy potrafili mieć od­
biornik radjowy na próbę 2- lub 3-ty- 
godniową. Kupcy zwracaja słusznie 
uwagę, że tego rodzafu zwyczaje 
wskazuja ludziom słabym drogę do 
omijania przepisów radiowych.

DROBIAZGI
KONKURS N A  BUDOW Ę M U­

ZEUM W  KOW NIE. —  Z Kowna do 
noszą, że komisja budowy litewskie­
go muzeum narodowego zwróciła się 
do wybitnycn architektów "w Niem­
czech, Szwecji i Finlandji, wzywając 
ich do udziału w konkursie na budo­
wę tego muzeum.

P A M IĄ T K A  PO B YR O N IE  PRZE 
CHODZI N A  W ŁASNOŚĆ N A R O ­
DU. —  Wielkie zainteresowanie wzbu 
działa wiadomość, że dokonano niezbęd 
nych przygotowań w celu nabycia 
Newstead Abbey od obecnego właści­
ciela i ofiarowania tej posiadłości na 
rodowi.

Newstead Abbey należało dawniej 
do Byrona, jest więc pamiątką o wiel 
kiej doniosłości, a przytem, położone 
niezwykle malowniczo stanowi jedną 
z najpiękniejszych miejscowości An-

glji-
Obecny właściciel zmuszony jest 

sprzedać tę posiadłość, która pozosta 
wała w  jego rodzinie od trzech stu­
leci.

Nazwisko dobroczyńcy, który na­
bywa Newstead Abbey, aby je złożyć 
w darze narodowi nie jest dotąd zna­
ne, opinja publiczna mówi jednak o 
tym uczynku z entuzjazmem i zachwy 
tem.

N A D A N IE  D O KTO RATU  HO­
NOROWEGO PROF. J. RO ZW A­
DOW SKIEM U. — W  dniu 24 b. m. 
w auli kolumnowej Uniwersytetu w i­
leńskiego odbyła się uroczystość na­
dania tytułu doktora filozofj i hono­
ris causa prof. Janowi Rozwadowskie 
mu, którego powołano ostatnio na pre 
zesa Instytutu Naukowo - Badaw­
czego Europy Wschodniej w Wilnie. 
Na uroczystość tę przybyli członko­
wie senatu uniwersytetu w togach, wo 
jewoda Raczkiewicz, ks. biskup Ban- 
durski, szereg przedstawicieli władz 
i społeczeństwa, profesorowie i liczna 
młodziez akademicka.

Do prof. Rozwadowskiego jjrstiiłó- 
wit w serdecznych słowach ks. rektor 
Falkowski, podnosząc jego ogromne 
zasługi na polu językoznawstwa orat 
jego cnoty obywatelskie. Następnie 
wygłosił przemówienie dziekan wyćzia 
łu humanistycznego prof. Glixelli, pod 
kreślając łączność między uniwersyte­
tem Jagiellońskim i uniwersytetem 
Stefana Batorego oraz wręczając 
prof. Rozwadowskiemu dyplom. Na 
przemówenia te odpowiedział ze wzru­
szeniem prof. Rozwadowski, dzięku­
jąc za zaszczytne odznaczenie, poczerń 
wygłosił krótki wykład na temat no­
wych zagadnień ustrojowych w życiu 
u r. iwer sy teckim.

H A F A L A C H
E T E R U

Program Polskiego Radjo na pią­
tek, dnia 28 lutego r. b.:

W A R S Z A W A : lt.05  -  13.10 Mu­
zyka gnunof. 15.20 Przegląd wydaw­
nictw. 1545 2, życia polskich zespo­
łów śpiewaczych. 16.15 —  17.15 Mu­
zyka gramof. 17.15 Nowoczesny i do­
bry system nauczania tych, którzy nie 
mogą chodzić do szkoły. 1745 Kon­
cert banjolistów. 19.t5 — ‘ 1940 
P łyty gramof. 19.5S —  10.00 Sygn. 
czasu 30.05 Pogadanka muz. 30.15 
Koncert symf. z Filh. Warsz.

K R AK Ó W : 12.05 —  13.10 Koncert 
gramof. 16.00 —  16.25 Znaczenie wy­
chowawcze sportu i gimnastyki dla 
dzieci. 1645 —  17.15 Koncert gram.
17.15 —  1740 Ziemia śląska w sta­
rożytności. 1745 Transm. z Warsz. 
1845 Kom. narciarski 20.05 Transni. 
z Warsz. 30.15 Transm. konc. z War.

PO ZN A Ń : 1.1.05 —  11.00 Koncert 
gram. 1645 —  17.25 Słuch, dla dzie­
ci 17.25 —  1745 Kurs. ang. 1745 —  
1845 Koncert banjolistów 19.05 —  
19.10 Nieco o wartości pracy termi- 
natorskiej i środkach do je j pogłębie­
nia. 19.10 —  19.50 Silva rerum. 19.50
—  20.10 Wychodźtwc polskie we Fran­
cji. 20.15 —  22.00. Koncert z Warsz.
22.15 —  2240 Lekcja tańców. 3340
—  21.00 Muzyka tan.

K A TO W IC E : 13.05 —  13.00 Kon­
cert gram. 16.20 —  17.15 Koncert 
gramof. 17.15 —  1745 Transni. z Kra 
kowa. 1745 —  1845 Koncert z War. 
19.05 —  19.10 Polska na tle gospo­
darki światowej 19 SO'—  19.55 Mur. 
płaczu w Jerozolimie. 20.15 Koncert 
symf. z Filh. Warsz. 2 1.0 0  Audycja 
poświęcona słuchaczom zagranicznym 
z okazji 2-ej rocznicy zapoczątkowa 
nia przyjaznej wymiany myśli przez 
Polskie Radjo w rodzinie narodów.

W ILN O : 12.05 —  13.10 Poranek 
muzyki popul. 13110 —  11.30 Transm. 
z Warsz. 17.15 —  1740 Aud. dla 
młodz. 1745 —  1845 Koncert z War. 
1845 —  19.15 Młody Król. 20.05 —
21.00 Transm. z Warsz. 23.00 —  2-1.00 
Muzvka tan.

ZAGRANICZNE '. 30.00 K ilonja  
(H am burg). Koncert symf. 20.00 
Oslo. Koncert symf. 20.00 Beru. Der. 
Schauspieldirektor —  opera Mozarta.
20.00 Wiedeń. Die śiissen Grisetten— 
operetka H. Reinhardta. 20.10 Mo- 
nachjum. Luiza — opera Charpentie- 
r ‘ą . , 21.00 Berlin. Kwart. Ouarnieri.
21.00 Darentry. Koncert, synif. 21'oo 
Wiedeń. Recital skrzypcowy prof. .1li­
ana Manena. 33.10 Praga. Wieczór 
~mTvki snółcTesrn"'. 33.05 Londyn 
Exiles —  słuchowisko.

-.•ć. ■ yl

RADY STAREGO LEKARZA

IDJOSYNKRAZJA
Znanem jesł zjawisko u nie­

których ludzi, że po. spożyciu po­
ziomek, występuje u nich wysyp­
ka na skórze. Analogicznych  u»v- 

padków z innemi produktami 
jest wiele, a wszystkie one razem 
wzięte dowodzą, że takie produk­
ty, jakkolwiek - nieszkodliwe dla 

większości ludzi, dla pewnych je ­
dnostek są wręcz trujące.

fest to właściwość organizmu, 
n a , którą rady niema. Możnaby  
oczywiście dążyć do przyzwycza­
jenia organizm u drogą stopnio­
wego dawkowania, jednakże jest 
to historja zbyt kłopotliwa, wyma­
gająca nieprzerwanych zabiegów. 
Ponieważ zaś rozchodzi się o pro­
dukty, które nie są konieczne dla

L E C I N I C A
CHMIELNA 26 

weneryczne, skórne, włosów, kosme­
tyka, wewnętrzne, kobiece, chirurg, 
ucha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 
krwi i moczu. Lampa kwarcowa 

Wizyta 4 złote.

Nr. 6746
Sąd Arcybiskupi Warszawski

(M iodow a 17). W  sprawie sepa­
racyjnej przez Jadwigę z Jatniał- 
kowskich W ypychow ą w ytoczo­
nej, w zyw a pod zagrożeniem u- 
znania za nieposłusznego prawu 
(contum ax) i prowadzenia spra­
wy zaocznie Jana W ypycha, nie­
w iadom ego z pobytu, aby w dniu 
28 marca r. 1930 o godz. 11 przed 
południem stawił się osobiście w 
pomienionym Sądzie do proto­
kołu.

W arszawa, 25 lutegu 1930 r.
Sędzia Ks. M. Bojanek, 

.Notarjusz Sądu Ks. P . Loeve
bZTUKA SZANIAWSKIEGO W 

RYDZE. —  W  dniu 19 b. in. 'w łotew­
skim Teatrze Narodowym odbyła się 
premiera sztuki Szaniawskiego p. t, 
..Adwokat i róże‘ ‘. Sztuka, została wy 
reżyserowana przez Aleksandra Zel­
werowicza, któremu przepełniona wi 
downia zgotowała gorąca owację Dy 
rektor Teatru, Berdin ■ w dłuższent 
przemówieniu podziękował p. Zelwe­
rowiczowi za poniesiony trud, ofia­
rując mu wieniec laurowy. Na przed­
stawieniu byt obecny Prezydent Pań 
stwa oraz przedstawiciele rządu i Sej 
mu.

PIEUWSZORZCPNE

KURSY KROJU
_■ 51YCIA i MODELOWANIA

SsTtmA.WtŚNKWSKłEJ-DOBRUCKlEJ
Wahszawa. N i e c a ł a  12 reteF.Nf72-04 

P*IYJMUJ* ZA P IS Y  COP Z tg N M It.

WAAUłlKI BARDZO PRZYSTĘPNE.
PtA SAMOUKÓW POOHECZM* MOJU.

odżywiania, więc najlepiej nam  
się do abstynencji / w ten sposói 
uniknąć zatruwania cuda niepożą­
dane m i dlań pokarmami.

Tu wypada zaznaczyć, i t  za  

trucia takie występują w dwóch 
jorm ach: jako zatrucie ogólne ca­
łego organizmu, lub też jako lo­
kalne, spowodowane zetknięciem 

się z niepożądanym produktem

Przy  pakowaniu zepsutych fig 

lub daktyli występują czasem o  
bjawy zatrucia. Powodem tego 
są jednak nie same owoce, lecz 
włośnice, znajdujące się na tych 
owocach. Podobnie ma się rzecz 
ze świerzbem, występującym 
wskutek zetknięcia się z jęczm ie­
niem i innem zbożem. W  tym wy­
padku winę ponosi nie zboże, lecz 
mały szkodnik, znajdujący się na 
ziarnach. Inne zjawisko wystę­
puje wskutek podrażnienia skóry 
wskutek pyłu z jęczmienia lub 
ryżu. Tu  wogóle zatrucia niema, 
Ucz tylko mechaniczne pod, aż- 
menie skóry. Podobne podrażnie­
nia mogą wywołać selery, pomido­
ry, szparagi, fasola i rabarbar. 
W yrażają się one lokalnem zapa­

leniem skóry. Jednakże i wsku­
tek spożycia tych produktów, mo­
gą ukazać się nabrzmienia, plamy 
lub pokrzywka. Palenie tytoniu 
iv większych ilościach może wy­
wołać niebezpieczne zatrucie całe­
go organizm u. t Również wino lab 
tabletki przeciwko newralgji lub 
reumatyzmowi, mogą wywołać 
plamy na ciele.

Z  chwilą, kiedy wystąpiły o- 
bjawy zatrucia w form ie plam, wy­
sypki tub nawet nabrzmień, o ile 
przyczyna jest z cala pewnością 

wiadoma, że zatrucie to nastąpiło 
wskutek spożycia niepożądanych 
dla organizm u pokarmów, a nie 

'z  innej przyczyny, wystarcza spo­
kojnie przeczekać, bez obaw, az 
organizm  sam sparaliżuje działa­
nie trucizny. W  wypadkach wąt­
pliwych wskazana jest porada le­
karza.

J E R Z Y  B A N D R O W S K I.

C Z A R C I
CZARNE ROM ANETTO

34)

—  Alkohol, halucynacje, spirytyzm —  tanecznym kro­
kiem szedłeś, braciszku, ku szeroko i gościnnie rozwartym 
wrotom  szpitala dla chorych umysłowo.

—  N ie  przeczę! —  odpowiedział skromnie Grubas.—  
Przyczyniła się do tego jeszcze jedna plaga, dotychczas 
mi nieznana. P ierwszy raz zdarzyło mi się to wieczorem. 
Siedziałem przy stole, zupełnie ubrany i czytałem jakąś 
wspaniałą korsarską powieść. Cisza była. Czułem się zu­
pełnie dobrze. Nagle spojrzałem w lewo i ujrzałem stoją­
cą w nogach łóżka umywalnię, na marmurowym blacie
miednicę, dzbanek, wszystko jak powinno być. N ie  wiem 
skąd przyszło mi na ten widok na myśl, że muszę wstać 
i podejść do umywalni. Równocześnie zrobiłem to. I już.

—  Co już? —  zapytaliśmy wszyscy trzej zdziwieni.
—  Ba! Żebym to ja wiedział! N ie  wiem nic! Zbudzi­

łem się siedzący na kanapie —  i to było przebudzenie 
się tylko napół. W ięc —  siedziałem na kanapie, pani 
Mufa ocierała mi mokrym ręcznikiem twarz z krwi, Ed- 
wardek rozbierał mnie.

—  Co się stało? —  zapytałem.

—  N ie w iem y! —  odpowiedziała przerażona pan:
Mtrfa. —  Usłyszeliśmy tylko przeraźliwy krzyk i łoskot 
Upadającego ciała. Kiedyśmy tu przybiegli, leżał pan we
k rw i  '

l ’csiedziałem  wtedy:

—  Chwała Bogu! Teraz przynajmniej wiem, na co 
umrę!

—  I z.gadłeś! —  odezwałem się. —  Na epilepsję ni­
gdy nie cierpiałeś, ty, tw ój ojciec, ktoś z rodziny?

—  N ie ! —  odpowiedział Gruba*,. —  Czyż nie za­
uważyłeś jeszcze, że nie jestem genjalny? .

—  T o  w iedz-że sobie o tem, że to jest skleroza i że 
umrzesz z łagodnym uśmiechem na twarzy na apopleksję.

—  Dziękuję ci! Już mnie o tem uprzedzono! —  
odrzekł Grubas i dodał: —  A le tej rozm owy bezpośre­
dnio po ataku nie pamiętałem, dopiero na drugi dzień 
powtórzyła tni ją pani Mufa. Ta „Pochwała łez" była 
w  gruncie rzeczy bardzo dobra i tylko ohydny prewit 
zmącił ją swym plugawym planem. I  Edwardek też był 
dobry. Cóż on winien?

—  Te  ataki powtarzały się? —  zapytałem.
-— Z początku nawet często. Raz sobie fatalnie nos 

rozbiłem, przez dłuższy czas nie mogłem się wysiąkać. —  
Kiedyindziej znów rzuciło mną o ziemię podczas w izyty 
ajenta pewnej firmy, który innie zanudzał i doprowadzał 
do rozpaczy, a ja sił nie miałem, żeby go wyrzucić za 
drzwi. Innym razem znowu zleciałem z kamiennych scho­
dów —  dziw. że mi się nic nie stało. Było to rano. Byłem 
najzupełniej trzeźwy. Gdzieś jakoś po dziewiątej godzinie 
chciałem wyjść. Na ostatniej części schodów nagle stra­
ciłem przytomność a gdy ją odzyskałem, ujrzałem pochy­
lonych nademną dwóch posterunkowych. Zrozumiałem 
wtedy, że albo bitwę w przestrzeni przegrywam, albo też 
mój front się dla jakichś przyczyn cofa i prewity coraz 
gwałtowniej mnie ataikują.

Czem się to dzieje —  nie wiedziałem, więc aby prze- 
’. cia złapać języka, zacząłem ur-rdznć S"',n«e spirytystyczne. 
\ —  Pyszny pomysł! —  wykrzyknąłem.

—  Kom pletny warjat! —  dodał Sanio.
—  Tak! —  jęknął smutno Chińczyk.
—  Jeszcze nie kompletny! Zaczekajcie chwilę! Z o ­

baczycie! —  śmiał się z pewną goryczą Grubas. —  Ża­
dnych „cudów " robić nie chciałem. Moim  celem było tyl­
ko wzmocnienie mej baterii fluidem tych, którzy siedzieli 
przy stole. Była to piwii Mufa. Marynia, Edwardek i pe­
wien student, też lokator, młody byczek, Pomorzanin, ró ­
żowa, młodzieńcza, okrągłą twarz, okrągły, jasny łeb by 
czy kark i bary jak szafa. Ja sam przy stole nie siedzia 
łetn. Leżałem w łóżku i osobno trzymałem ręce na swym 
taburecie. Światła nie gasiłem. M oja  lampka nocna w róż­
nobarwnej spódniczce paliła się podczas seansów, abym 
mógł wszystko widzieć. Rezultaty były małe, bo nie chcia­
łem energji marnować na „przedstawienie".

—  Tak mówisz! —  wsunął mu Sanio.
—  Dopuszczałem tylko do tego, co było „juste pour 

Ćpater le bourgeois". W ięcej nic. „G ros” fluidu —  w prze 
strzeń!

—  A leż to wszystko —  m agja! —  wykrzyknąłem. —  
Czy ty tego nie rozumiesz? I to —  magja czarna!

—  Ach. co, słowa! A  ja się stów nie boję! —  żaeh 
nął się Grubas. —  \Y człowieku jest mnóstwo sił. dotych­
czas nierozw iniętycli, niezużytych, nieznanych. To, co 
ja robiłem, było robione sposobem zupełnie p rym ityw ­
nym. jak na przykład krzesanie ognia przez tarcie dw óch  
kawałków drzewa w porównaniu z benzynową zapa ln icz­
ką. O i le .mi się, notabene, coś skrzesać udało1 A le  p rz y j­
dzie czas, w którym  człowiek czytać będzie myśli d ru ­
giego na odległońć i na odległość będzie widzieć, m ów ić  

i działać i pokaże się, że to nic nadzwyczajnego, nie ża­
dna g łupkow ata  jakaś m agja, tylko zw ykłe siły przyrody.

(C. d u ).



zw.n. rV3tz. r*r.

KUPCY DETALICZNI
O REFORMIE PODATKU OBROTOWEGO

W  obecności około 1.000 kopców kupiectwa, pozbawiając je sil i chęci 
detalicznych odbyło się w Tow. Hi- , do dalszej pracy.
dem onem  zgromadzenie, zorganizo- w  tj.osce Q daIszy ,os drohnych

wane przez Centralny Związek De- przedsiębiorstw> znajdujących się w ; CZĘSTOCHOWA- —  STAN B E Z- 
tabcz&ego Kupiectwa Chrześcijan- sjanje ostatecznego zubożenia, zgro- 
skiego R- P-. podczas którego wyglo- macjzenj stwierdzają, że konieczno-

Wieści z kraju
(O d  własnych korespondentów). 

KRONIKA CZĘSTOCHOW SKA

ROBOC1A — W  końcu ub. tygodnia
liczba bezrobotnych, zarejestrowanych

saonn szereg przemówień- ; ścią chwili jest natychm iastowa zmia- "ria C zęstochow ę
Zgromadzenie odbywało się w na llstawy ‘ ! . 12-823, z czego .

podnieconym nastroju, przyczem w  kjerunku
-wszyscy przemawiający zgodnie
stwierdzili wygórowane obciążenie ™ - . ,
handlu detalicznego podatkiem obro- j r- sta* * i  Podatku, obrotowego do 1 | bezrobocia było zwolnienie 150 roDO - 
towym. ktorego utrzymanie w d o -| P™<;; dla całego handlu detalicznego , m k o w ^ w ^ ieû ' wvch kor?ystato 
trchczasowej wysokości byłoby rów- 1 P°* Proc- d 'a handlu spożywczego  ̂^  bezrobotnych fizycznych i 87 — 

noznaeznem z masową likwidacją iJLrt»£ “ ł».mi pierwszei potrzeby; umysłowych.

‘ 1 ci i •' 1,1 , ,
na ustawy o podatku przemysłowym przypaj a 7.318. reszta zaś na powiat-

W  porównaniu z poprzednim tygodn. 
liczba bezrobotnych zwiększyła się o 
63 osoby. Przyczyną zwiększeń !a^si?1) zniżenia od 1-go kwietnia 1930

drobnych zakładów handlowych.

"Miarą rozpaczliwego stanu handlu 
detalicznego było jednomyślne przy­
jęcie przez zebranych rezolucji straj­
kowej. co jest charaKterystyczne ze 
względu na znaczną lojalność i cier­
pliwość kupców detalicznych.

W  zakończeniu odczytano szereg 
depesz z prowincjonalnych środo­
wisk kupieckich, skierowanych prze­
ciwko rządowemu projektowi zmian 
podatkowych oraz przyjęto rezolucje, 
które podajemy w streszczeniu:

2) zryczałtowanie podatku obroto­
wego dla drobnych przedsiębiorstw KRONIKA KIELECKA

na podstawie przeciętnego obrotu za I KIELCE.   OTWARCIE W YSTA-
ostatnie 4 lata. | w y .   Dnia 23 b. m. świeciły Kielce

Sadze Apelacyjnym odbywała się 
rozprawa przeciw fałszerzom bankno­
tów, którzy zamordowali jednego ze 

Obowiązujący system podatkowy | , woich wspólników. Wczoraj zapad) 
rujnuje handel detaliczny, pozbawia wyrok, irrocą którego zostali skazani: 
go kapitału obrotowego i s p r o w a d z a ją  Szpitalewicz. Kelman Rosenfeld, 
iego szybki upadek. ; Lejba Golpinger, Bencjan Rosenweld.

Wniesiony de Sejmu projekt zmia-jZelman Szajman na dwadzieścia lat 
ny ustawy- o państwowym podatku ! ciężkiego więzienia każdy- 
przemysłowym nie przynosi zupełnie '
ułg handlowi detalicznemu, odkłada- i R0K W IĘZIENIA ZA DWUŻEŃSTWO 
jąc zastosowanie ich do okresu po 1 I w  końcu roku ubieglego stanął 

letnia r. przed Sądem Okręgowym w War-
Nieuwzględnienie przez Rząd roz- szawie niejaki Dubkow, oskarżony o

Z Sali Sądowej
WYROK NA FAŁSZERZY -raz żonaty w Wilnie, zameldował się
, . " ’ , . , worcTiiL-ckim w Warszawie jako kawaler i oświad-wd paru tygodni w Warszawskim

p czyi sie p. Annie K.. z którą wstąpił
w związek małżeński; popełnił on w 
ten sposób przestępstwo, przewidzia­
ne w art- 412 K. K- 

W  kilka miesięcy po ślubie, K. do­
wiedziała się o dwttżeństwie Dubko- 
w:i. Wówczas w porozumieniu z 
pierwszą żoną Dubkową, zawiadomi­
ła o tem władze policyjne.

W  wyniku śledztwa, Dubkow za- 
iąl miejsce na lawie oskarżonych w 

i Sądzie Okręgowym, który go skaza! 
na rok więzienia- Od tego wyroku 
oskarżony odwotal sie do Sądu Ape­
lacyjnego. który wyrok Sądu Okrę-

wywołało zrozumiale rozgorycznie dwużeństwo. Dubkow, mimo, że byt gowego zatwierdził.

ZNOWU UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW
SĄD NAJWYŻSZY ANULOWAL W YBO RY W  LIDZIE

PODPALACZKA 1PRZED SĄDEM,
%

Przed paru laty jedna z większych
wsi w  pow- grójeckim prawie catko- 

| wicie spłonęła- Przez dłuższy czas
nie mużna byfo ujawnić sprawcy pod-

Na wczorajszem posiedzeniu Izby borom do Senatu. Z tych protestów palenia. Dopiero w lecie roku ubie-
do spraw wyborczych, Sąd Najwyż- oBouąoap nipupą iiubjs Ma.w jzimd ! gtego p1 zy&zla do policji niejaka Ro-
szy rozpatrywał szereg protestów 
przeciw wyborom do Sejmu i Senatu.

uroczystość otwarcia ruchomej W y- 
stawy przemysłu kratowego- Po nabo­
żeństwie w katedrze i synagodze, kil­
kutysięczny pochód rzemieśników ze 
sztandarami i orkiestrami udat się na 
rynek przed płytę Nieznanego Żoł­
nierza, gdzie wśród dźwięków hymnu 
narodowego prezydium Izby rzemieśl­
niczej złożyło wieniec w imieniu rze­
miosła. O godz. 11,30 otwarcia W y ­
stawy dokona! wicewojewoda dr- 
Dziadosz. Wystawa przedstawia się 
imponująco i trwać będzie do 2 mar­
ca b. r- W  godzinach popołudnio­
wych odbyto sie liczne zebranie rze­
mieślników, na którem poza wysłu­
chaniem szeregu referatów- zebrani u- 
chwalili między innemi wystać depe­
sze hołdownicze do Pana Prezydenta 
Rzplitej, Marszalka Piłsudskiego i pre­
miera Bartla- W  pierwszym dniu 
Wystawę zwiedziło okoto 3.000 osób.

KIELCE- —  ZJAZD LEKARZY. — 
Przed kilku dniami odbvl się w Kiel­
cach zjazd lekarzy powiatowych woj. 
kieleckiego, na którym stwierdzono 
znaczną poprawę stosunków sanitar­
no - porządkowych- Z przedstawio­
nych na zjeidzie danych wynika, że 
na terenie woj. kieleckiego stosunek 
ustępów do budynków mieszkalnych 
stanowi 82 proc., a tylko na terenie 
pow. będzińskiego 79 proc. Najwięk­
szą bolączką poszczególnych osiedli 
jest brak dostatecznej ilości studzien. 
Jstnicja bowiem wsie nieposiadające 
ani jednej studni i których mieszkańcy 
przywożą wodę z okolicznych stawów 
lub wsi sąsiednich-

trala znajduje sie w Hamburgu, pod
handlarzy żywego towaru, której ceu- 
marką biura pośrednictwa małżeństwa 
P n- Atlas Revue” Biuro to od nie­
dawna poczęto uprawiać różne oszu­
kańcze manipulacje w Polsce. Poli­
cja śledcza stwierdziła, że wspomnia­
ne biuro wysyła do różnych państw 
oferty matrymonialne, polecając za­
możnego przemysłowca samochodo­
wego w Detroit, Polaka Zbigniewa 
Dziurzyńskiego.

KRONIKA RA DOMSKA

RADOM. —  C IE K A W Y  PROCES 
Przed kilku dniami w sądzie groda- 
kim w Radomiu rozpatrywaną była 
sprawa wytoczona przez starostę ra­
domskiego p, Z. Maćkowskiego prze­
ciwko redaktorowi tutejszego dzienni 
ka Słowo o obrazę za artykuł w  któ­
rymi zarzucano staroście, że w  Siedl­
cach na stanowisku starosty popierał 
niarjawitów. Sąd osaarżonego uwolnił 
od winy i kary. P. Maćkowski urzędu­
ję  w  Radomiu i dał się poznać jako 
gorliwy propagator kół młodzieży wiej 
skiej tych, które doprowadziły do 
smutnych zajść w Słupicy o których 
pisała cała prasa polska.

KROM KA SANDOMIERSKA

Najpierw rozpatrywany byt pro­
test Sidora Bordasza i in. (Str- Bia­
łoruskie) przeciwko wyborom do Se­
natu w obwodzie wyborczym V III

pierwszy i trzeci oddalono, natomiast 
co do drugiego protestu, Sąd Najwyż­
szy polecił zbadać świadków.

Jedynie Sąd Najwyższy uznat za 
uzasadniony protest Stronnictwa 
Chłopskiego- przeciw wyborom do

„  , Sejmu w 62 okręgu wyborczym (Li- 
(woj. Białostockie); następnie S ą d da) postaiłowit więc tIIlieważnić w y.
Najwyższy przystąp, 1 do rozpatrzenia bofy fym Qk . zwródć „  d|

protestu p. Stanisława Koszutskiego. Ministerstwa Spraw Wewnętrznych C 
przeciw wyborom do Sejmu w okr. wyznaczen:e novvych wvborńw w 
wileńskim. Dalej rozpatrywano pro- j 
test Mitrofana Kiepela przeciw wy-

W  wymku tej decyzji, uuieważnia-

Zaproszenie do przedpłaty

O. Prokop: ŻYW O TY ŚWIĘTYCH
Nowe wydanie tego znanego w ca­
łej Polsce dzieła dla uprzystęp­
nienia go wszystkim ukaże się 
w ciągu r. 1930-go w 12 zeszytach 

miesięcznych.

Cena za całość 15 złotych, w 
oprawie płóciennej ze złotem i wy­
ciskami 22 złote. Kto „ Ż y w o t y  
Ś w i ę t y c h '1 o. Prokopa zamówi 
przed 30-ym stycznia ten płaci 

tylko 12 złotych, 
za całe dzieło bez oprawy.

Na życzenie należność może być 
rozłożona na dwie raty: 6 złotych 
do 30-go czerwca 193 J-go roku.

Zgłoszenia i pieniądze przyjmuje:

Katolickie Towarzystwo Wydawnicze 
K R O N IK A  R O D Z IN N A

Warszawa, Podwale 4.

Konto Katolickiego Towarzystwa 
Wydawniczego w P X .O . Nr. 10.7,j5 
Przesyłka pieniędzy przez P K.O. 

jest najdogodniejsza.

gulska i oświadczyła, że mieszkanka 
tejże wsi Agnieszka Barszczewska 
miała rzekomo spalić wieś.

Przeprowadzone śledztwo pier­
wiastkowe potwierdziło zeznania Ro­
galskiej

Jedyny świadek dowodowy, sąsiad­
ka oskarżonej R- zeznała, że Bor- 
szczewska pokłóciwszy się z nią, mia­
ła powiedzieć, iż całą wieś spali.

Opierając się na tem zeznaniu i 
dochodzeniu policyjnem, Sąd Okrę-

jącej wybory, mandaty tracą nastę- sowy skazat Borszezewską na sześć 
pujący posłowie: Kazimierz Okullcz lal ciężkiego wiezienia.
(B.B.), Kamiński (B.B.), Jan Szczerba 
(B-B-), Józef Łojko (B.B-), Jan Stan­
kiewicz (Białorusin), Flegant Woły- 

j  nieć (Białorusin) i dr. Hipolit Harnie- 
wicz (Ch. D.).

Wyrok ten podsądna zaskarżyła 
do Sadu Apelacyjnego, który na 
wczorajszem posiedzeniu wyrok Są­
du Okręgowego zatwierdził-

W-
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Z A K O Ń C Z E N IE  OBRAD
ZJAZDU PRZEDSTAWICIELI P ( WIATOWYCH ZWIĄZKÓW KO-

MUNALNYCH

W  dniu wczorajszym przed po- 1 W  sprawie zasadniczego typu 
Itidniem odbywały się w dalszym clą- gminy wiejskiej w Polsce zjazd wy- 
gu obrady zjazdu w sekcji gminnej powiedział się za utworzeniem gmi- 
nad sprawą szkolnictwa powszechne- ny jednolitej, która z reguły będzie 
go, po południu zaś odbyło się koń- zbiorową, zdolnej do wypełniena 
ccwe plenarne zebranie, na którem istotnych zadań w dziedzinie aclmini- 
przyjęto wnioski, przedstawione przez ’ stracji samorządowej i państwowej, 
sekcję ogólną i gminną. Na wn'osek przyczem przejście od gmin jednowio- 
prezydjmn wysiano do Pana Prezy- skowych w wojewedzwach południo­

wych i zachodnich odbywać się po­
winno stopniowo przez stworzenie

KRONIKA KRAKOWSKA

KRAKÓW. — 400-LEC1E URO­
DZIN JANA Z CZARNOLASU. — Nau­
kowy Kraków przygotowuje się z ca­
łym pietyzmem do uroczystości w 
rocznice 400-lecia urodzin Jana Ko­
chanowskiego. Polska Akademia U- 
iniejętności. która wzięła inicjatywę i 
ster wszelkich imprez -wiązanych z 
tym obchodem, wyłoniła ze swego 
grona specjalny Komitet dla opraco­
wania całego obszernego programu u- 
roczystości. Obejmą one wystawę pier 
wodników utworów łacińskich i pol­
skich Jana z Czarnolasu oraz całą li­
teraturę. dotyczącą Kochanowskiego 
z 16, 17 i 18 stulecia, dalej wystawę 
dzieł sztuki 16-go wieku, imprezy wi­
dowiskowe, jak „Oprawa posłów grec­
kich” , referaty naukowe i odczyty po­
pularne o roli Kochanowskiego w lite­
raturze i dziejach naszego narodu itd. 
Uroczystości te odbędą się w lecie b. 
rokn i niewątpliwie pobuuzą cale spo­
łeczeństwo polskie do żywszego za­
interesowania się osoba i twórczością 
Kochanowskiego.

Wystawa w 400-lecie urodzin Ko­
chanowskiego będzie p erwszą dotąd 
o tak szerokich rozmiarach i obejmie 
druki zarówno z Biblioteki Jagielloń- 
sk ej. jak i z szeregu innych wielkich 
k iążnic polskich- Wystawa będzie 
urządzona najprawdopodobniej na 
Wawelu, gdzie znajda sie też ekspo­
naty sztuki renesansowe!, a więc tka­
niny, param-.nty kcścelne, portrety 
humanistów polskich i nieco przed­
miotów umeblowania. — Na Wawelu 
hedą się również odbywały przedsta­
w ien i ,.Odprawy postów greckich , 
co widowisku nada w ramach archi­
tektury zamkowej specyficzny cha­
rakter.

SANDOM IERZ. —  SZK O ŁY  BEZ 
RELIG JI. —  Na podstawie ustawy 
przemysłowej na terenie diecezji san­
domierskiej zorganizowane zostały jak 
zresztą w  całej Poisce dokształcające 
szkoły zawodowe. Program minister­
ialny tych szKÓł przewiduje pół go­
dziny na wykłady religji. Dyrekcje 
szkół urządzają się zwykle w ten spo 
sób, że ksiądz wykłada w jednem pół 
roczu pełną godzinę a w drugiem pół 
roczu niema wcale wykładów religji. 
W ten sposób pozbawioną została wy 
kładów religji Miejska Dokształcają­
ca Szkoła Zawodowa w  Radomiu. Wla 
dze diecezjalne interweniowały w  tej 
sprawie, ale jak dotąd bezskutecznie. 
Odpowiedzialne władze kościelne z ca 
łej Polski winny zainteresować się tą 
sprawą i nie pozwolić, by rzemieślni­
cza młodzież szkolna pozbawiona by­
ła wykładów religji.

_________

KRONIKA ŚLĄSKA

MYSŁOWICE. —  W ŁAMYW ACZE 
W  BIURZE MISJI FRANCUSKIEJ- — 
Do biur Misji Francuskiei w  Mysłowi­
cach zakradli s'e ubiegłej nocy nie­
znani włamywacze i w  pokoju kasjera 
rozpruli kase pancerna, zabierajac z 
niej kilka tysięcy franków i 14 tysię­
cy złotych- Z systemu rozpruc'a ka­
sy wywnioskowano, że kradzieży drą 
konali specjaliści kasiarze. Policja 
wszczęła energ ezne śledztwo celem 
wykrycia sprawców śmiałego ra­
bunku.

denta R/plitei Polskiej depeszę na­
stępującej treści: ..VH-my doroczny 
zjazd przedstawicieli samorządu po- nadbudowy nad gminą ściśle miej-
wiatowego ze wszystkich dzielnic scową. Prócz tego zjazd powziął
Rzeczypospolitej składa Panu Prezy- szereg rezolucyj w związku ze spra-
dentowi wyrazy czci i hołdu”. ‘ wą szkolnictwa powszechnego.

KRONIKA WILEŃSKA

AUGUSTÓW. — RADA MIEJSKA 
M. AUGUSTOWA — upoważniła 
Magistrat do zaciągnięcia pożyczki 
w Polskun Banku Komunalnym w 
sumie 180 tysięcy złotych według 
kursu urzędowego zlata na budowę 
szkoły powszechnei i rozbudowę rze­
źni. Termin spłaty pożyczki w cią­
gu 10 lat.

KRONIKA POMORSKA

BYDGOSZCZ. —  ZJAZD OKRĘ­
GOWY MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ. 
W  ub- niedziele odbyt sie zjazd z.a- 
rządów poszczególnych Stów- Mło­
dzieży Katolickiej okręgu bydgoskie­
go. O gedz. 10 rano odprawiona zo­
stała Msza ś\v- w kościele Farnym. 
Obrady odbyły sie w sali Domu Ka­
tolickiego i dotyczyły wewnętrznych 1 
spraw Stowarzyszenia- Wieczorem 
w Resursie Obywatelskiej odbyła się 
piękna wieczornica, urządzona stara- j  

niem młodzieży parafii Serca Jezuso­
wego, pod patronatem ks. .Mazurkie­
wicza.

KRONIKA P O ZN ANSKA

POZNAN. —  HANDLARZE ŻY-i 
W YM  TOWAREM. — Władze śledcze 
w  Poznan u wpadły na trop bandy1

C Z O P K I

H E M 0 R 0 J D A L N E
,V A R IK O L * (z kogutkiem). Usu­

wają ból, pieczenie, swędzenie, 

krwawienie, zmnielszają guzy (ży­

laki). S p r z e d a ! *

1 mlUtn. bib za jego iruój*ce: (układ 5-szpaltowy .Nadesłane* przed tekstem — 60 gr.; „W  tekście*— 80 gr.; za tekstem — 50 gr. „Kemunlkutj 
“  * (wzmianki) 2.00 złu .N ekro log ii- — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 20) mm. 60 gr.; .Drobne* — za wyraz 20 gr.; dia poszukujących

p r a c y  — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (akodne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proe. drożej. Za terminowy drak ogłoszeń Administracja nie odpowiada. OgtoBzenia przyjmuje 
«ię tylko za gńówtaj i od een powyzazych żadnych ustępatw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Szpitalni 12, tel. 90 - 67.
®ÓT "     —----------------- -------------- ------ -------------— a-----:——   :— —   ■ —-
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